
POLSKA DELEGACJA 
RZĄDOWA WYJECHAŁA 

NA UROCZYSTOŚCI 
Święta narodowego 

Bułgarskiej 
republiki ludowej

WARSZAWA. W dniu 
8 bm. odleciała do Sofii 
delegacja rządowa, zapro
szona przez rząd Bułgar
skiej Republiki Ludowej 
na uroczystości święta na
rodowego.

W skład delegacji wcho
dzą: Wacław Barcikowski 
— wicemarszałek Sejmu, 
Zenon Nowak — sekretarz 
KC PZPR, minister — 
Eugeniusz Stawiński oraz 
gen. Marian Naszkowski.

6-LETNI PIAN ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
i BUDOWY PODSTAW SOCJALIZMU w POLSCE

RADOSNA PIEŚNIĄ BRATERSKIEJ PRZYJAŹNI NARODÓW 
MASY PRACUJĄCE STOLICY POWITAŁY 
PRZODUJĄCYCH PRZEDSTAWICIELI ROLNICTWA ZSRR

WARSZAWA. Dnia 8 bm. w godzinach popołudniowych 
przybyła do Warszawy delegacja kołchoźników radzieckich. 
Drogich gości na Dworcu Gdańskim witali: minister rolnic
twa — Jan Dąb-Kociol, przedstawiciel Wydziału Zagranicz
nego KC PZPR — Ostap Dłuski, kierownik Wydziału Rol
nego KC PZPR — Edmund Pszczółkowski, wiceprzewodni
czący Zarządu Głównego ZSCh — inż. Dumańskl, przedsta
wiciele komitetów warszawskiego i wojewódzkiego PZPR, 
przedstawiciele związków zawodowych i innych organizacji 
masowych oraz liczne delegacje warszawskich zakładów pra
cy, delegacje chłopów i młodzieży.

Na dworzec przybył również ambasador ZSRR w War- 
szawle — W. Z. Lebiedlew.
W imieniu Rządu RP prze

mówił minister Dąb-Kocioł, 
który powiedział m. in.:

„Z prawdziwą radością jak 
najserdeczniej witam Was w 
stolicy państwa, które wysił
kiem klasy robotniczej i pra
cującego chłopstwa buduje u 
siebie socjalizm — stwierdza 
mówca. — Jesteście przedsta
wicielami wielkiej rodziny na
rodów radzieckich, wielkiego 
Związku Radzieckiego, który 
jest dla nas wzorem wspania
łych osiągnięć budownictwa 
socjalistycznego, wspaniałych 
rezultatów walki o zapewnie
nie człowiekowi pracy pełnego 
dobrobytu i kultury.
Mam też do Was, drodzy przy 
jaciele, jedną prośbę, abyście 
zechcielj w czasie pobytu u 
nas podzielić się swymi boga
tymi doświadczeniami, swymi 
wiadomościami z tymi z na
szych chłopów, z którymi się 
zetkniecie. Wasze przyjaciel
skie rady będą jeszcze iednym 
ogniwem w budowie nowego, 
sprawiedliwego ustroju gospo
darczego naszej wsi.

W imieniu delegacji radzie 
cklej zabiera głos, witany bu 
rzą oklasków jej przewodni

czący, członek kolegium Mini 
sterstwa Rolnictwa ZSRR —
Wasyll Pogoriełow.
„Drodzy przyjaciele — za

czyna mówca — pozwólcie, 
że w imieniu chłopstwa koł. 
chozowego, pracowników oś
rodków maszynowo.traktoro-

wych i specjalistów gospodar 
ki rolnej wielkiego Związku 
Radzieckiego przekażę naro. 
dowi polskiemu, chłopom pra 
cującym, członkom spółdziel 
ni produkcyjnych, pracowni 
kom rolnictwa Polski Ludo, 
wej — nasze płomienne i bra 
terskie pozdrowienia.

Naszym obowiązkiem jest 
zaznajomić chłopów pracują 
cych Polski Ludowej z olbrzy 
mimi osiągnięciami radziec. 
aich kołchoźników, podzielić 
się z Wami olbrzymim do
świadczeniem, nagromadzo
nym przez najpotężniejszą, 
przodującą radziecką gospo. 
darkę rolną, którą stworzyła 
i którą kieruje partia bolsze 
wieka pod bezpośrednim kie

rownictwem wielkiego Stali
na".

Burzą oklasków i okrzy
ków na cześć wodza mas pra 
cujących całego świata, Ge
neralissimusa Stalina, odpo
wiadają zebrani na okrzyki 
„Niech żyje wieczna, niero. 
zerwalna przyjaźń bratnich 
narodów radzieckiego 1 pol
skiego, niech żyje wielki 
wódz mas pracujących całe
go świata, najlepszy przyja
ciel nerodu polskiego — Sta
lin, chwała mężnemu przy
wódcy narodu polskiego — 
Bolesławowi Bierutowi !*• — 
wzniesione przez przewodni
czącego delegacji na zakoń
czenie przemówienia.

W dziedzinie rybołówstwa będziemy mieli wzrost pro 
dukcjl o 311 proc., a pod względem wartości o 400 proc. 
Już od 1951 roku możną będzie zlikwidować import i 
zwiększyć eksport ryb, szczególnie zaś ryby szlachetnej 
— łososia- Zwiększenie planu wpływa również bardzo 
poważnie na obniżenie kosztów własnych. Ceny ustało 
no w 1947 roku, które w 1948 i 1949 były Jeszcze dla 
nas deficytowe, w tym roku pokrywają koszty a w 
przyszłym roku winny dać ponad 10 proc, zysku. W wy
niku Planu 6-letniego powstanie w Świnoujściu wielki 
kombinat rybny. Plan 6-letni stawia też przed nami za
gadnienie rozwoju połowów dalekomorskich, które w 
1955 roku będą stanowić przeszło połowę produkcji. 
Wprowadzamy też nowe, wzorowane na Związku Ra
dzieckim, metody połowów przemysłowych-

W wyniku realizacji planu nastąpi zmiana struktu
ry klasowej rybołówstwa- O ile w 1949 roku tylko około 
40 proc, połowów wykonały przedsiębiorstwa państwo
we i spółdzielcze, to w tym roku będzie Już 56 proc., 
w 1951 około 70 proc., z tym. że do końca Planu Sześcio 
letniego sektor kapitalistyczny będzie stopniowo iikwido 
wany, pozostaną tylko drobni rybacy łodziowi lub nie
którzy kutrowi Plan przewiduje również duży rozwój 
spółdzielczości rybackiej.

Władze francuskie rozpoczęły kampanię 
pjrou/ofrac/i, qujałtóuj i terroru 
przeciwko organizacjom klasy robotniczei 
i masowemu ruchowi w obronie pokoju

GENEWA. W czwartek nad ranem władze nadzoru tery
torialnego oraz inne organa policji dokonały ną terenie całej 
Francji, a zwłaszcza w Paryżu, w departamentach północ
nych oraz w departamentach południowo . wschodnich | po
łudniowo . zachodnich masowych aresztowań wśród republi
kanów hiszpańskich, emigrantów jugosłowiańskich oraz oby
wateli krajów demokracji ludowej Polaków, Czechów, Rumu
nów j Bułgarów. Większość aresztowanych brała udział w 
walkach w Hiszpanii. Ogółem do chwili obecnej aresztowano 
208 osób, jednak akcja policyjna trwa w dalszym ciągu. A- 
resztowani mają być w ciągu 24 godzin wysiedleni z Fran
cji
Łapanka w Paryżu rozpoczę-1 

la się o godzinie 4-ej rano z u-
działem 150 policjantów, roz
porządzających 60 samochoda
mi. O 7-ej rano około 100 za
trzymanych przewieziono do 
gmachu nadzoru terytorium, 
który otoczyły oddziały gwar
dii republikańskiej uzbrojone 
w automaty. Policja dokonała 
m. in. rewizji w mieszkaniu bo 
hatera wojny domowej w Hlsz 
panii gen. Listera.

„Ce Soir" podaje, że policja 
francuska dokonała nalotu na 
szpital „Warszawa” w Tuluzie, 
w którym leczą się demokraci 
hiszpańscy. Wszystkich leka
rzy szpitala — Hiszpanów a- 
resztoWano. Chorzy pozbawie
ni zostali opieki. Szpital „War 
szawa” utrzymywał się ze 
składek emigrantów hiszpań
skich.

• « •
Brutalna akcja władz francu 

skich wobec ludzi, z których 
wielu zaszczytnie się wyróżni 
ło w ruchu oporu i w wal
kach o wyzwolenie Francji, 
wywołała głębokie oburzenie 
w postępowych kolach francu
skich. Dzienniki paryskie jak 
np. „Ce Soir’’, podkreślają, że 
postępowanie policji francu
skiej było typowym aktem bez 
prawia, gdyż, lak wynika z o- 
ficjalnego komunikatu, prze
ciwko aresztowanym nie moż
na było wysunąć żadnego kon
kretnego zarzutu.

„Llberation" stwierdza, że 
pod pretekstem rzekomej „e- 
fery szpiegowskiej” rząd przy 
gotowuje akcję represyjną 
przeciwko patriotom hiszpań

skim. Aferę tę montuje »tę 
dziwnym zbiegiem okoliczno
ści w chwili, gdy rada mini
strów i nadzór terytorium usta 
liły „listę podejrzanych”, przy 
gotowując akcję przeciwko 
Hiszpanom antyfrankistow- 
skim. Pismo przypomina, że 
„podejrzani" Hiszpanie boha
tersko walczyli podczas oku
pacji u boku Francuzów prze- 

(Dokończenie na str. 2)

DEPESZA PREZYDENTA RP TO W. BOLESŁAWA BIERUTA 
do przewodniczącego Prezydium 
Narodowego Zgromadzenia Ludowej Republiki Bułgarii 

Georg! Damlanowa
WARSZAWA. Z okazji święta narodowego Ludowej 

Republiki Bułgarii, Prezydent RP. tow. Bolesław Bierut 
wystosował następujące den®*™-

Jego Ekselencja
Pan Georgi Damianów
Przewodniczący Prezydium Narodowego 
Zgromadzenia Ludowej Republiki Bułgarii

W dniu iwifta narodowego Bułgarskiej Republiki Lu
dowej ile w imieniu narodu polskiego i własnym najser
deczniejsze pozdrowienia dla bratniego narodu bułgar
skiego, Prezydium Zgromadzenia Narodowego Bułgarii 
i Pana osobUcłe.

Źyczf bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszych 
wspaniałych sukcesów w budowaniu nowej, socjalistycznej 
przyszloici Bułgarii oraz w walce o trwały pokój, która 
prowadzi obóz pokoju i demokracji na całym świście pod 
przewodnictwom potftnego Związku Radzieckiego.

BOLESŁAW BIERUT o o o
Równocześnie z okazji świętą narodowego Ludowej 

Republiki Bułgarii, premier tow. Józef Cyrankiewicz wy
stosował depeszę gratulacyjną do przewodniczącego Ra
dy Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii ■— W. Czer- 
wenkowa, zaś podsekretarz stanu M. S. Z. tow. St. Skrze
szewski przesłał depeszę gratulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych Lodowej Republiki Bułgariii dr- M. Neit- 
cheya. H

Chłop 
Marcin Ciuptak 

na odbudowę Stolicy

Marcin Ciuptak ze wsi 
Grzędnice (pow. Stargard) 
zobowiązał się wpłacić na 
SFOS 5 proc, swego do
chodu uzyskanego z upra
wy buraków cukrowych 

. z tegorocznej kampanii. 
Ob. Ciuptak wezwał jedno 
cześnie do współzawodnic
twa we wpłatach na tenże 
fundusz wszystkich planta 
torów buraka cukrowego 
w Polsce.

Lud Paryża żąda natychmiastowego 
uwolnienia aresztowanych 

Rezolucja wiecu komunistycznego w Paryżu
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donoszą, że odbył się tam, w 
obecności Thoreza 1 Innych 
członków Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii 
Francji, wiec, poświęcony przy 
gotowaniom do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Na wieść o akcji represyjnej 
rządu francuskiego wobec oby 
watelj innych krajów, uczestni 
cy wiecu uchwalili jednomyśl
nie rezolucję, która głosi m. 
in.:

Rząd Pierona, pozostawia
jąc wolność spiskowania agen 
tom Tito oraz innym zdraj
com swojej ojczyzny, aresztu
je jednocześnie, na rozkaz im
perialistów amerykańskich, wy 
próbowanych republikanów i 
przyjaciół Francji. Ucieka się 
on do prowokacji, godnych fa 
szyzmu. i chce przypodobać się 
gen. Franco — oprawcy naro
du hiszpańskiego.

Komuniści paryscy podnoszą 
stanowczy glos protestu i wzy 
wają wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich republikanów i pa
triotów. miliony Paryżan 1 Pa
ryżanek, by manifestowali 
swe oburzenie w obliczu posu

nięć, sprzecznych z tradycja
mi gościnności, którymi słusz
nie szczyci się Francja. Szla
chetny lud Paryża, który zaw 
sze otwierał serca wygnańcom 
nie powinien dopuścić do ak- 
tu, który pohańbi nasz kraj. 
Lud Paryża będzie żądał na
tychmiastowego uwolnienia 
aresztowanych, cofnięcia na
kazów deportacyjnych i wstrzy 
mania wszystkich dochodzeń.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

Witamy przedstawicieli 
socjalistycznej wsi radzieckiej
11 rzed perony ukwieconej 1 
1 przybranej sztandarami 

stacji w Terespolu zajeżdża 
pociąg. „To nie ten"! — prze 
biega szmer poprzez zgroma 
dzony tłum. Za potężnym pa 
rowozem szereg platform, 
na których rozsiadły się na 
swych gąsienicach traktory 
fdynnej stalingradzkiej fa
bryki, popularne „STZ" — 
„Czołgi Pokoju". Jadą one o- 
rać polską ziemię, odbudowy 
wać polskie miasta.

— Przyjechaliśmy tutaj, by 
podzielić się z wami doświad 
czeniem, jakie nabyliśmy w 
nas-e.i wieloletniej walce o 
socjalizm — mówi w niewiele 
chwil potem Praskowia Czu- 
chno. od lat osiemnastu prze 
wodniczącą kołchozu w okrę 
gu żytomierskim.

— Niech żyje wieczna, nie 
wzruszona przyjaźń Ludu Pol 
skiego i ludów Związku Ra 
clzieckiego — woła członek 
kolegium Ministerstwa Roi. 
nictwa, Pogoriełow, kierow
nik wycieczki czołowych pra 
cowników kołchozów Związ. 
ku Radzieckiego.

Przyjaźń — pomoc — przy
kład! Kilkanaście minut na 
terespolskiej stacyjce, doku, 
mentuje najdobitniej te trzy

wielkie elementy stosunków 
polsko-radzieckich.

Uczucie przyjaźni — to wy 
ciągnięte ręce tow. Pogorieło 
wa w chwili powitanie tłu
mów zgromadzonych okolicz. 
nych chłopów, pozdrawiają
cych na polskiej ziemi dro. 
gich naszemu sercu gości. U- 
czucie przyjaźni — to mocne 
słowa przewodniczącego snół 
dzielni produkcyjnej z sąsied 
niego Zabłocia Kiisznleruka. 
który wita na swojej ziemi 
wyzwolonej przez Armię Ra
dziecką przedstawicieli ludu 
radzieckiego i prosi ich „na 
chleb i sól na polskiej zie
mi".

Jeszcze chwila j pociąg o- 
zdobiony transparentami i 
nortretami Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieru. 
ta wyrusza w dalszą podróż 
w głąb kraju,

Jadą tym pociągiem, pil
nie rozglądając się po okolicy 
tow, Chołodnicki Wasyl i Le- 
michczenko Sergle.i. którzy 
już raz przemierzali tę zie
mię na bojowym szlaku w po 
goni za ustępującym wro
giem. Wówczas poprzez san. 
domierski przyczółek i pra
skie okopy nieśli ludowi poi.

(Dokończenie na str. 2)

OstryprotestRząduRP 
przeciwko prześladowaniu 
Polaków we Francji 

WARSZAWA. Dnia 8 bm. 
w późnych godzinach wieczór 
nych kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, podse
kretarz stanu — dr Stanisław 
Skrzeszewski przyjął charge 
d’affaires ambasady francus
kiej — p. PofUct, któremu zło 
żył ostry protest rządu polskie 
go przeciw nowej fali brutal
nych prześladowań i areszto
wań, skierowanych przeciw wy 
chodźtwu polskiemu we Fran
cji.



Delegat rządu radzieckiego - J. Malik
demaskuje ludożercze metody rządu USA

Z kolei przedstawiciel ra
dziecki zażądał, aby do proto 
kólu Rady Bezpieczeństwa 
włączono telegram ministra 
spraw zagranicznych Kore
ańskiego Rządu Ludowo-De- 
mok.at”cznego, protestujący 
przeciwko barbarzyńskiemu 
bombardowaniu domów mle. 
szk?'nych, szpitali, szkół ltd. 
w Korei, jak również ośwlad 
czenie Demokratycznego 
Frontu Ojczyźnianego Zjodr.o 
czenia Korei, dotyczące zbro 
dni kliki UsynmanowskleJ.

Z rozkazu mllltarystów a- 
anierykrńskich 1 ich mario
netek — kilki llsynmanow- 
skiei odbywają się masowe 
egzekucje ludzi, którzy odma 
wlają opuszczenia swych do 
mów. W ten sposób w Taldżo 
nie rozstrzelano 1.000 osób, a 
w innym mieście 3.000 osób. 
W wyniku tego krwawego ter 
roru na ogromnych obsza
rach zanika życie. Malik pod 
kreślił, że terrorystyczne bom 
bardowanie nie ma żadnego 
związku z operacjami wojen 
nyml, a wyłącznym Ich ce. 
lem jest likwidowanie ludno 
Aci 1 przemysłu w Korei.

Przedstawiciel USA Gross 
próbował odpowiedzieć na 
ujawnione przez Malika fak 
ty okrutnego bombardowa
nia miast 1 osiedli koreań
skich przez lotnictwo amery 
kańskie, jednakże wypowiedź 
Grossa w Istocie rzeczy po. 
twierdziła pośrednio oświad
czenie Malika.

Odczytał on szereg ulotek, 
które w istocie rzeczy po
twierdzają fakt, że lotnictwo 
amerykańskie bombarduje 
okręgi zamieszkałe przez lud

NOWY JORK. 7 września odbyły się dwa posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa — ranne i popołudniowi. Porządek 
dzienny obrad był analogiczny z porządkiem dziennym 
posiedzenia z dnia 6 bm. — Przewodniczący Rady Jebb 
zaprosił przedstawiciela kliki llsynmanowskiej do udziału 
w obradach. Przeciwko tej decyzji zaprotestował Malik, 
określając ją jako niesprawiedliwą i bezprawną. Malik 
wskazał, że skarga na barbarzyńskie bombardowanie 
przez lotnictwo amerykańskie ludności cywilnej, przedsta 
wioną została Radzie Bezpieczeństwa na podstawie skarg 
Koreańskiej Republiki Ludowo . Demokratycznej, której 
przedstawiciela w wyniku bezprawnej decyzji nie dopusz
czono do udziału w obradach Rady. Nie ma żadnej pod
stawy, aby zapraszać przedstawiciela kliki llsynmanow. 
sklej do udziału w dyskusji nad tą sprawą, ponieważ nie 
tylko nie jest on zainteresowany w zaprzestaniu barba
rzyńskich bombardowań 'ndności cywilnej w Korei, lecz 
wręcz przeciwnie wraz z Mac Arthurem i mllitarystaml a- 
mery kańskimi zachęca do tyeh bombardowań.

że naród koreański nla może 
się zgodzić z taką polityką.

Następnie, zgodnie z porząd
kiem dziennym, udzielono gło 
su przedstawicielowi Stanów 
Zjednoczonych — Grossowi. 
Grass odczytał tekst projektu 
rezolucji amerykańskiej. Gross 
utrzymywał, te lotnictwo arna. 
rykański* otrzymało Instruk
cja, nakazujące powstrzyma
nie się od przelotów poza gro 
nicami Korei: ponadto Austin 
wyraził już gotowość Stanów

Witamy przedstawicieli 
socjalistycznej wsi radzieckiej

(Dokończenie ze str. 1) 
skiemu wyzwolenie — dziś 
gotowi są służyć radą i porno 
cą, jak na ziemi tej najle
piej, najszybciej wybudować 
wielki ginach socjalizmu. Ja
dzie Anna Górecka, nicustra 
■zon* partyzantka białoru
ska, by opowiedzieć polskim 
towarzyszom swoje sukcesy 
w pracach gospodarskich. Ze 
■kupioną miną przyglądają 
■ię okolicy dwaj przedstawi
ciele słonecznej Gruzji. Ża
ko Bndźjaszwili — słynny ho 
dowca winogron j Grigorij 
Nakaldze — z kołchozu, któ
rego spec jalnością są plant a 
cle herbaty. Z towarzyszką 
MiTOllmową mówimy o no
wych metodach pracy na po 
lach i pastwiskach jej rodzin 
nego Tadżykistanu. — Nasz 
Urodzaj w bieżącym roku — 
12,4 kwintale pszenicy z hek 
tara — powiada tow. Fiodor 
Dubkowleckl z kołchozu ..Zdo 
bycz Października" na Ukrai 
nie, który lut no raz drugi 
przybywa do Polski i serde. 
eznym pocałunkiem witał sie 
na terespolsklm' dworcu ze 
■potykającym wycieczkę tow. 
ministrem Tkać rowem.

Na piersiach ich błyszcza 
Odznaczenia, czerwienią «<" i 
nlebleszcza wstążeczki: Zło*e 
Gwiazdy „Bohaterów Sorlall 
■tycznej Pracy*, ordery „Czer 
wonego Sztandaru Pracy”, 
medale za udział w Wojnie 
Ojczyźnianej i za udział w 
wielkiej walce codzienne! o 
zwycięstwo socjalizmu. Nie
rzadko czerwieni się znaczek 
deputata do Najwyższej Ra. 
dy Związku Radzieckiego.

— Cały kraj nasz żyle dzi
siaj myślą o wielkich budów 
lach epoki stalinowskiej — 
mówi tow. min. Pogariełow-T

wielkie hydroelektrownia pod 
Kujbyszewem i Stalingradem 
pozwolą nam wydrzeć przy, 
rodzie olbrzymie obszary pod 
uprawę. Skończy się n* tych 
ziemiach klęska suchych 
wiatrów. Te największe w 
źwiecie inwestycje tego ro
dzaju wywrą doniosły wpływ 
na gospodarkę rolną całej 
europejski :j części ZSRR.

Z zastępcą kierownik* wy 
cieczkl. tow. Korbutem, na
czelnikiem oddziału mechanl 
zacji rolnictwa wymieniamy 
szereg spostrzeżeń na temat 
maszyn rolniczych w miarę 
iak pociąg nar mila na po
bliskie! stacji wyładowywa
ne traktory, kombajny młóe- 
kamie | inne maszyny rolni
cze. „Służymy Wam naszymi 
maszynami — będziemy słu
żyć radą « doświadczeniem 
na»zym“ — mówi.

Z radością dopomożemy 
Wam do przyswojenia sobie 
metod tej walki, która zosta 
ła uwleńczcna zwycięstwem. 
Z radością będziemy poma
gać Wam walczyć o pokój, o 
dobrobyt, o socjalizm — oto 
słowa, które powtarzają się 
we wszystkich rozmowach, 
Jakie toczą się w pociągu po 
mledTy gośćmi i tymi, którzy 
witali ich na granicy.

Wita naszych gości Warsza 
wa czerwienią setek sztan
darów, entuzjastycznymi o- 
krzykam! zebranych na ich 
przyjęcie tłumów ludu pracu 
jacego. Witaią grzmiące 
okrzyki na cześć tego, które
go dziełem iest potęga Zwiaz 
ku Radzieckiego, wyzwolenie 
Polski | ta właśnie przyjaźń, 
która hHe z oczu naszych go 
ści I Ich gospodarzy — ludu 
polskiego.

Zjednoczonych wynagrodzenia 
wszelkich szkód wyrządzo
nych przez lotnictwo amery
kańskie na terytorium Chin.

Malik zażądał, aby przed dy 
skusją nad meritum sprawy 
Rada przegłosowała rezolucję 
radziecką z 5 września, która 
stwierdza: „Rada Bezpieczeń
stwa w związku z rozpatrze
niem skragi na bombardowa
nie przez lotnictwo teryto
rium chińskiego postanawia 
zaprosić na posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa przedstawicie
la Chińskiej Republiki Ludo
wej". \

Gross oświadczył, że nie opo 
nuje przeciwko takie.) proce
durze, jeślf Rada Bezpieczeń
stwa się z nią zgadza. Jebb za 
proponował odbycie głosowa
nia nad tym, czy należy naj
pierw rozpatrzyć propozycję 
Związku Radzieckiego w spra
wie zaproszenia przedstawi
ciela Chińskiej Republiki Lu
dowej. Za tą propozycją glo
sowali Związek Radziecki, An 
gila, Francja, Norwegia, Indie, 
Egipt f Jugosławia — Kuba, 
Ekwador i kuomintangowlec 
głosowali przeciwko, Stany 
Zjednoczone wstrzymały się 
od głosu. Na tym posiedzenie 
zamknięto.

Władze francuskie 
rozpoczęły prowokacyjną kampanią 

przeciwko organizacjom klasy robotniczej
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ciwko najeźdźcom hitlerow
skim. • • •

W ramach wielkiej akcji P° 
licyjno - wojskowej, wymie
rzonej przeciw klasie robotni
czej i ruchowi postępowemu we 
Francji, rozpoczętej w dniu 7 
września br„ aresztowanych 
zostało dotychczas 36 obywa
teli polskich.

Aresztowani m. In. zostali: 
Czesław Mondrzyk, przedsta
wiciel gazety polskiej na płn. 
Francję. Marian Prus, górnik, 
Antoni Michalak, były dzia
łacz TUR i PPS, Jan Stop- 
czyk, Jan Wawrzyniak, Stę
pień, działacze związkowi, Ol
szyna, działacz świetlicowy, 3 
nauczycieli, w tym nauczyciel 
Weber, aresztowany na kolo
nii wakacyjnej dla dzieci pol
skich We Francji.

Policja francuska nie oszczę 
dzila nawet młodego uczonego 
polskiego Strelcyna. stypendy
sty Centre des Recherches 
Selen tifiąues.

Charakter represji rządu 
francuskiego doskonale okre
śla aresztowanie młodego gór
nika Dziergowsklego, który zo 
stał ostatnio odznaczony na 
zlocie młodzieży w Nicei ta ze 
branie 8.000 podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim.

Wielu z aresztowanych Po
laków czyniło ostatnio stara
nia u władz francuskich o po
wrót do kraju.

W kotach poinformowanych 
panuje przekonanie, że obecna 
akcja skierowana przeciw pr* 
cującym emigrantom wielu na 
rodowości we Francji stanowi 
rozszerzenie kampanii brutal
nych represji przeciw emigra
cji polskiej z zimy br., na 
wszystkich pracujących emi
grantów, a jednocześnie stano 
wi wstępną fazę do szeroko za 
krojone! akcji prowokacji, 
gwałtów 1 terroru przeciw or
ganizacjom francuskiej klasy 
robotniczej 1 przeciw masowe 
mu ruchowi w obronie pokoju.

KOREAŃSKA 
ARMIA LUDOWA

GROMI RESZTKI 
LISYNMANOWCÓW 

W REJONIE POHANG
PEKIN (PAP). Ogłoszony w 

Phenlanie 8 września nmo ko 
munikat dowództwa naczelne
go armii ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra
tycznej donosi:

— Resztki rozbitych przez 
armię ludową trzeciej i twz. 
seulakiej dywizji wojsk lisyn- 
manowśkich podjęły na połud 
nie od Pohangu gwałtowne 
kontrataki. Jednakże jednostki 
armii ludowej zadały nieprzy
jacielowi silny cios niszcząc na 
dal resztki sił nieprzyjaciel
skich.

Oddziały armii ludowej, któ 
re wyzwoliły Waegwan, prowa 
dzą w dalszym ciągu walki 
ofesywne przeciwko stawiają
cemu zaciekły opór nieprzyja
cielowi. W toku walk w tym re 
jonie wojska ludowe zniszczy
ły 22 umocnione stanowiska 
nieprzyjaciela.

Naród bułgarski obchodzi dziś uroczyście 
I radośnie przełomową datę swej historii. 
Przed 6 laty, 9 września 1944 roku, pierwsze 
oddziały Armii Radzieckiej — Armii Wyzwoli 
cielkl przekraczały granicę bułgarską, nioaąo 
ludowi bułgarskiemu wolność. Tego samego 
dni* powstał lud bułgarski, zrzucając jarzmo 
faszystowskich rządów monarchii, wspieranej 
przez kapitał zagraniczny. Władzę przejął 
Front Ojczyźniany, zarganinowany przez Ko
munistyczną Partię Bułgarii.

„9 września — powiedział Georg! Dymitrow 
— władza polityczna zastał* u nas wyrwana 
z rąk kapitalistycznej burżuazji i eksploatu
jącej monarcho-faszystowskiej mniejszości i 
przeszła w ręce ogromnej większości narodu* 
mas pracujących miast 1 wsi przy aktywnej 
l kierowniczej roli klasy robotniczej i Jej ko
munistycznej awangardy*-

Decydującym czynnikiem demokratycznego 
rozwoju Bułgarii, byia i jest stale rozwijająca 
się przyjaźń radziecko.bułgarska, był* i Jest 
pomoc 1 przykład wielkiego kraju socjalizmu. 
Związek Radziecki wyzwolił naród bułgarski 
z Jarzma hitlerowskiego i stanął w obronie 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, w obliczu 
Intryg imperialistów anglo-amerykańsklch, 
nie chcących pogodzić się z faktem, że Buł
garia przestała być ich kolonię, że wolna i 
niepodległą Bułgaria wkroczyła na drogę so
cjalistycznego rozwoju.

Lud bułgarski zlikwidował wszelkie próby 
dywersji ze strony faszystów 1 szpiegów w ro
dzaju Petkowa, zdemaskował 1 rozprawił się 
z szajkę Trajczo Kostowa, odgałęzieniem a gen 
tury titowskiej, szajka, która wysługując się 
wywiadom anglosaskim, przygotowywała 
kontrrewolucyjny przewrót w Bułgarii i jej 
ponowne ujarzmienie.

6 lat ludowej Bułgarii, wolnej i niepodle
głej zmieniły oblicze krajn, który dysponujęo 
znacznymi zasobami i bogactwami naturalny
mi, przedstawiał dawniej obraz nędzy, zaco
fania gospodarczego i kulturalnego.

U źródeł wspaniałych przeobrażeń gospodar
czych, których świadkami Jesteśmy w Bnlp.n- 
r'i, leży przede wszystkim braterska pomne 
Związku Radzieckiego i zapał Indu bułgarskie 
go, ofiarnie budującego lepszą przyszłość. Po. 
częwszy od najtrudniejszego oikresu pized'

Z dyskusji na I Polskim Kongresie Pokoju
Przemówienie pisarza 

Jarosława Iwaszkiewicza

Święto narodu bułgarskiego
wojennego, aż po dzień dzisiejszy, pomoc gos
podarcza ZSRR odgrywa niesłychanie donio
słą rolę w dziele uprzemysłowienia kraju, roz
woju 1 przebudowy bułgarskiej gospodarki roi 
nej. Baweln* radziecka pozwolił* uruchomić* 
ożywić i rozwinąć najważniejszy przemysł bul 
garskl — przemysł włókienniczy-

Dzieło socjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju i socjalistycznej przebudowy wsi zapo
czątkowane zostało planem dwuletnim w ta* 
tach 1947--48, który wykonany został w 108 
proc,, na 3 miesiące przed terminem.

Dziś Bulgarskn Republika Ludowa znajduje 
■ię w drugim roku realizacji planu pięciolet
niego, którego założeniem jest budów* pod* 
staw socjalizmu poprzez dalsze uprzemysło
wienie i zelektryfikowanie kraju oraz mechanl 
**cję i uspóldzielczenie gospodarki rolnej. Po 
wykonaniu planu, stosunek przemysłu do rol
nictwa wyniesie 45-55 wobec 30-70 w 1919 ro
ku- Produkcja przemysłu ciężkiego wyniesie 
225,8 proo. produkcji z 1948 r., a globalna 
produkcja przemysłowa i rolna wzrośnie o 
377 proc- w porównaniu z 1939 rokiem.

W pierwszym roku realizacji planu piecloiet 
niego przemysł wykonał plan z nadwyżką 23 
proc..

Sukcesom w przemyśle towarzyszą poważne 
osiągnięcia w rolnictwie oraz stały wzrost licz
by rolniczych spółdzielni produkcyjnych, któ
rych jest obecnie na terenie Bułgarii 1781.

Tysiącami zobowiązań produkcyjnych lud 
bułgarski wita 8 rocznicę wyzwolenia i zbli
żający się Bułgarski Kongres Pokoju, który 
w październiku br. podsumuje dotychczasowe 
wyniki akcji bułgarskich obrońców pokoju.

Krocząc drogą nakreśloną przez swego w'el 
kiego przywódcę Georgi Dymitrowa .naród 
bułgarski, pod przewodnictwem Komunis
tycznej Partii Bułgarii i jej sekretarza gene
ralnego tow. Wylko Czerwonkowa, wkracza 
w siódmy rok nowej epoki swojej historii. Bę
dzie on rokiem nowycii walk, nowych wysił
ków 1 nowych zwycięstw.

W dniu Święta Narodowego Bułgarii .polską 
Masą robotnicza wraz z ccłym narodem pols
kim kieruje iwe szczere uczucia przyjaźni | so 
l!darnośct do bratniego narodu bułgarskiego, 
którego każde osiągnięcie wzmacnia siły oho. 
zu pokoju i socjalizmu,

ność cywilną. Gross usiłował 
„pocieszyć1' ofiary barbarzyń 
skich nalotów amerykań
skich twierdzeniem, że ONZ 
sprzyjać będzie odbudewle 
Korei po „przywróceniu po
koju".

Zabierając ponawnle głos 
Malik wskazał, że przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych 
nie odpowiedział na jego py 
tania, czy Stany Zjednoczę, 
ne uważają się za związane 
z konwencją haską, zabrania 
jaca bombardowania miaąt 
l wsi. Przedstawicie! USA oś. 
wladczył, —■ powiedział Ma
lik — że ątraty, wynikające 
z tych bombardowań mogą 
być skompensowane. Jest te 
polityka całkowitego lekcewa 
żenią małych krajów. Jest to 
po’!tyka tych, którzy z po. 
twatku niszczą miasta, a na 
stąpnie po ich zniszczeniu 
proponulą „udzielenie pomo
cy" po to abv w pełni ujarz 
mlć naród. Jest rzeczą Jasną,

Miałem szczęście uczestnicze
nia w Kongresach nie tylko w 
kraju, ale i za granicą i mogę 
skonstatować, że w naszych u- 
csuciach nie jesteśmy odosobnię 
ni i że mamy wszędzie na świę
cie, tak samo wierzących w po 
kój i tak samo chcących wal- 
esyć o pokój prsyjneiół.

Myśl nasza w takich uroczy 
stych momentach biegnie ku 
wszystkim, którzy o ten pokój 
walczą, a przede wszystkim ku 
wielkiemu wodzowi armii poko
ju — Józefowi Stalinowi, (dłu 
gotrwałe oklaski), ku wszyst
kim, którzy pracą swoją — jak 
budowniczowie Warszawy— po 
kój ten ustalają, ku wszyst
kim — jak wielcy poeci, pisa
rze — którzy słowem pokój 
chwała i o pokój walczą.

Myśli nasze, j»k stada golę 
bi pokoju lecą ku n’m, rozpro
szonym po wszystkich częściach 
świata, a także i przede wszvst 
kim do tych, którzy na Korei, 
W Vi«tnamie. na Malajach za 
pokój przyszłych nokoleń płacą 
daniną krwi. (Oklaski).

Zapewne, że w dżungli świa
towych podżegaczy, wśród kani 
taliztów i producentów broni, 
garstka oWakanych biedaków— 
naszych ongi rodaków — nie
wielkie ma znaczenie. Ale jest 
te głos mówiący naszym języ
kiem, głos blużnierczn cvtuią- 
ey naszych najgenialniejszych 
Doetów i dlatego dla nas. nisa- 
rzv. nic może zostać obojętnym.

Jeżeli zajrzymy do polskiej 
prasy emigracyjnej, chwyta 
nas z początku „śmiech pu
sty". a potem „litość 1 trwoga", 
a wreszcie oburzenie, n» wyra 
żon'* którego nie znajdujemy 
po nrostu słów.

Ręce opadaja. gdv sia prze
czyta te wszystkie ekwilibrac.le, 
umieszczane na łamach rozmai
tych organów emigracyjnych.

„Myśl Polska" pisze; „Fak
tem jest, że każdy miesiąc po
koju w tych warunkach pogar 
sza niepomiernie sytuację. Kto 
wie, czy każdy dzień zimnego 
pokoju ni* okaże się w rezulta 
cie kosztowniejszy od dnia naj
kosztowniejszej wojny".

W tygodniku „Wiadomoś
ci" czytamy te słowa;

„Przystąpienie Stanów Zjed
noczonych do wytwarzania bom 
by wodorowej musi wzbudzić ra 
dość, natomiast towarzyszące 
temu oświadczenia różnych wy
bitnych polityków amerykań
skich radość tę wydatnie pom

niejszają. Nie dość bowiem jest 
wytworzyć bombę atomową, 
trzeba jej jeszcze użyć....

Jeszcze im mało przelanej 
przez Polaków krwi, Chętnie by 
usłyszeli spadająco bomby ato
mowe, ukryci w schronach, Ma
drytu, Londynu i Nowego Jor
ku. Ci ludzie, którzy jak na 
krze oderwanej odpłynęli z oj
czyzny w 1989 roku, którzy nic 
z nami nie przeżyli i nio a tego, 
czym my żyjemy, nie rozumieli 
i nie rozumie' * stali się nie tyl 
ko obcy Polsce i jej troskom, 
ale stali sio obcy wszystkim u- 
cwlom ludzkim.

Nie chaemy, aby świat na
szych przeciwników ginął od 
bomby atomowej. Nie, wiemy 
dobrze, żo po tamtej stronie ma 
my tysięczne rzesze przyjaciół 
równie jak my kochających po
kój i pracę, którzy również po 
trafi* o ten pokój walczyć i 
wierzymy, że oni zwyciężą. 
(Oklaski).

Psy niech szczekają, karawa 
na idzie dalej. I co najważniej 
szo karawana nie zawróci, pie 
może zawrócić (oklaski). To 
tylko tym zatum.anlonym z 
pism emigranckich zda je się, 
że mogą wrócić czasy szwoleżer 
skich balów i polowań w Biało 
wieży. Im wciąż się jeszcze ad* 
je. że ich problemy, ich zagad
nienia są naszymi troskami i 
nie rozumieją, ża odeszliśmy od 
nich na przepaść wojny i okupa 
cji, na odstęp Pląnu 3-letniego 
i odchodzimy na odstęp Planu 
6-letn!ego.

I o co chodzi emigracji i jej 
pismakom w tej „walce idoolo 
gicznej?" Dlaczego wzywają, 
podniecają i tak już podnieco
nych anglosasów?. Wszystko 
dla jakiejś mętnej idei „powro
tu", tak, jak gdyby historia mo 
gła się powtórzyć.

Oni widzą tylko wojnę — my 
widzimy pokój. U nich się 
modlą o wojnę, u nas się modlą 
o pokój (oklaski), ich ogarnia 
niepamięć, a u nas będą długi* 
lata pamiętali potomkowie, ja
ko o tych, którzy nie tylko wo* 
tali o pokój, *1* śmiała ręką po 
pokój sięgnęli (oklaski).

Niech sobie marzą o „nowej", 
czarnej reakcyjnej ojesyśni*. 
My tutaj w trudzi* naszym i 
walc*, w bardzo ciężkim inocol* 
nową ojczyznę tworzymy i aby 
ją móc tworzyć budujemy, u- 
twiordaamy i wznosimy budy
nek, który na swoim frontoni* 
nom napaś pax-pokój. (Oklaski).

Ponad 20lniii.7i.ua pomoc ludności Korei
WARSZAWA (PAP). Podjęta na wezwanie Central

nej Rady Związków Zawodowych zbiórka na fundusz po 
mocy dla ofiar barbarzyńs klej agresji amerykańskiej 
na Koreą osiągnęła w dniu 8 bm. ramę 201 781.871 zl. 
Zbiórka pieniędzy | darów dla ofiar brutalnej napaści 
amerykańskiej, zaciąganie „wari koreańskich” w zakla 
dach pracy oraz zobowiązani* produkcyjne podejmowa 
ne masowo świadczą o braterskiej solidarności polskie
go świata pracy z bohaterskim ludem Korei

lniii.7i.ua


Bojownicy pokoju — będziemy walczyć o pokój służąc ojczyźnie pracą, budując we 
wspólnym wysiłku potęgę gospodarczą Państwa, zakładając podwaliny tej potęgi 
w realizacji Planu 6-letniego,..

(Z. uchwały f Polskiego Kongresu Pokolu)

Uczestniczył śmy 
w Kongresie Pokoju

Wielu delegatów z naszego 
województwa po raz pierwszy 
widziało odbudowującą si, 
Warszaw,. Z prawdziwym za
chwytem patrzyli na tras, 
W—Z, ze wzruszeniem spoglą
dali na odrestaurowane zabyt 
ki naszej kultury: pomnik Mic 
Iciewicza, Kopernika, kolumn, 
Zygmunta. Z podziwem i dumą 
patrzyli na wspaniały gmach 
kinoteatru „Moskwa", na pię
trzące si, na każdym kroku 
wieże rusztowań i wznoszone 
mury nowych budowli. To no
wa Warszawa wyrasta ze 
zgliszcz i popiołów, symbol 
naszej pokojowej pracy — pra 
ey dla pokoleń.

• * •
Wzdłuż tsali kongresowej, 

między biało-czerwonymi sztan 
darami widniały napisy: „Żą
damy wycofania wojsk napast 
ników z Korei!", „Precz z a- 
merykańska polityką military 
zacji Kiemiec zachodnieh\"

Kongres nadał żywy ton tym 
hasłom.

Gniew malował si, na twa’ 
rzach delegatów, gdy przedeta 
wieicl bohaterskiej Korei mó
wił o zdziczeniu i bestialstwie 
amerykańskich , napastników, 
rzucających bomby na miasta, 
wsie, na szpitale, szkoły, na 
starców) i dzieci.• • •

Czyż dzieci matki Koreanki, 
Polki, Csoszki, Włoszki, osy 
-matek innych narodów, są gor 
szo od dzieci matek Ameryka
nek? — woła przedstawiciel 

^zsekosłowadkiepo Komitetu 
Obrońców Pokoju minister Lu 
kaczoeoios.
. Glos jego jest strasznym o’ 
.skarżeniem tgoh, którzy nisz
czą życie bezbronnych dzieci 

.koreańskich. Słowa te padly w 

.11 rocznic, tragedii wraeżnio- 

. woj. Jakżeż boleśnie odczuwa 
[jo matka Polka. Dlatego glos 
‘protestu delegatów na Kongres 
był głosem 18 milionów Pola
ków miłujących pokój, był gło 
tom matek polskich łączących. «*f s bólom matek koreańskich.

B. CH. 
korespondent z Gryfina.

Przeniesiemy Uchwałę I Polskiego Kongresu Pokoju 
do wszystkich mieszkańców powiatu stargardzkiego

Na I Ogólnokrajowym Kon
gresie Pokoju reprezentowa
łam powiat stargardzki. Nie 
wiem dokładnie ile osób było 
obecnych w Politechnice War
szawskiej. ale pamiętam prze
mówienie ministra Rapackie
go, który między innymi po
wiedział, że myśli i serca 18 
milionów Polaków są z nami.

18 milionów Polaków pod
pisało Apel Sztokholmski i 4 
tym samym podniosło swól 
głos w obronie pokoju, w o- 
bronie ludzkości, szczęścia 
matek i dzieci.

Dla mnie, w słowie pokój 
skupia się nię tylko gwaran- 
cia dalszego rozkwitu naszej 
oi zyzny 1 wszystkich demo- 
k atycznych krajów. Ja znaj
duję w tym słowie również ra 
dosną twórczą prace i możli
wość wykonania najśmiel
szych planów budownictwa 
socjalistycznego, aby ludzie ży 
li z każdym dniem w' więk
szym dobrobycie.

Serdeczne oklaski towarzy
szyły na Kongresie słowom de 
legatów radzieckich, reprezen 
towanych przez Aleksandra 
Korniejczuka i Wandę Wasi
lewską.

Tymi oklaskami wyraziliś
my wdzięczność narodowi ra
dzieckiemu i wielkiemu 
Stalinowi.

BĘDZIEMY WALCZYĆ 0 REALIZACJĘ PLANU SZEŚCIOLETNIEGO ...»
aby nasze jutro było jasnym dniem pokoju 
a nie czarną nocą wojny

Z gazet dowiaduję się — pi- 
sze do nas mechanik zespoło
wy PGR Lubicz—Rj^zard Sień 
kiewicz — o nowych zbrod
niach podżegaczy wojennych. 
Jestem jednak najgłębiej prze 
konany, że muszą oni ponieść 
klęskę. Naród polski mając po 
teżnego sojusznika 1akim jest 
Związek Radziecki, może śmia 
ło patrzeć w przyszłość, gdyż 
siły nasze rosną z dnia na 
dzień.

Na I Polskim Kongresie Po
koju reprezentowałem robot
ników rolnych naszego gigan- 
tu PGR Lubicz, liczącego 11 
majątków rolnych oraz wszy 
stkich tych, którzy pragną spo 
kojnej pracy i lepszego życia. 
V’raz z delegatami reprezentu
jącymi 18 milionów ludzi, któ
rzy złożyli swoje podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim, głoso
wałem za przyjęciem uchwa
ły zmierzającej do zniweczenia 
planów podżegaczy wojennych 
1 pogłębienia solidarności mas 
pracujących w walce o trwały 
pokój. Obecnie wszystkie swo 
je siły 1 energię poświęcę sze
rzeniu prawdy o pokoju.

Walczyć o trwały pokój, to 
znaczy przede wszystkim słu
żyć swojej ojczyźnie wydajną 
pracą j wspólnym wysiłkiem 
realizować Plan 6-letni.

Nasz Zespołowy Komitet O- 
brońców Pokoju zajmle się o 

becnie uaktywnieniem „Trójek 
Pokoju”. Przeprowadzimy se
minaria, które przyczynią się 
tło większego uświadomienia 
agitatorów. Będą oni w swojej 
codziennej pracy bojownikami 
o trwały pokój.

Nasi agitatorzy niosąc praw 
dę o sile obozu pokoju, dema
skując kłamstwa podżegaczy 
wojennych zmobilizują robot
ników PGR Lubicz do jeszcze 
bardziej wydajnej pracy.

Rozbudujemy nasze warszta 
ty mechaniczne w tym celu, a- 
żeby małe i średnie remonty 
maszyn rolniczych i traktorów 
wykonywane były na miejscu

—Na Kongresie zrozumiałam, 
że powinnam ze zdwojoną e- 
nergią upowszechniać ruch po 
koju na naszym terenie. Dla
tego też w ciągu bieżącego mie 
siąca członkowie naszego Po
wiatowego Komitetu Obroń
ców Pokoju dotrą do wszyst
kich gromadzkich, gminnych 
i zakładowych Komitetów O- 
brońców Pokoju w celu uświa 
domienia społeczeństwa, że

walka o pokój jest walką o 
wykonanie Planu 6-letniego, o 
wzrost potęgi gospodarczej na 
szego kraju. Będziemy dema
skować chytrych i atakują
cych podstępnie wrogów kla
sy robotniczej, będących na u- 
sługach imperializmu.

Uchwała I Polskiego Kon
gresu Pokoju przeniesiona 
zostanie do wszystkich miesz-

Aktywistka pokoju MARIA PODGÓRSKA pracuje 
w rzeźni drobiu w Stargardzie W czasie przerwy obia
dowej zaznajamia towarzyszki pracy z uchwala I Pol
skiego Kongresu Pokoju.

W ten sposób nasze wydatki 
budżetowe zmniejszą się o 50 
procent.

Siewy w naszym zespole wy 
konamy na 5 dni przed termi
nem. Pomoże nam w tym sze
roko rozwinięta agitacja na 
rzecz pokoju, która przyczynia

Jeden z kilkudziesięciu traktorów PGR Lubicz, po 
przepracowaniu bez przerwy 2,600 godzin znalazł się pod 
troskliwą opieką mechanika zespołowego RYSZARDA 
SIENKIEWICZA. Mechanik sprawdza naprawę filtra 
powietrznego. Po przeprowadzeniu konserwacji trak

tor ruszy do orki-

CODZIENNIE ZE WSZYSTKICH ZAKĄT
KÓW WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO, 
NAPŁYWAJĄ DO NASZEJ REDAKCJI LICZNE 
WYPOWIEDZI ROBOTNIKÓW. CHŁOPÓW I 
PRACUJĄCEJ INTELIGENCJI, W KTÓRYCH 
BRZMI POTĘŻNY GŁOS LUDZI STOJĄCYCH 
NA STRAŻY POKOJU.

DELEGACI WOJ. SZCZECIŃSKIEGO PO 
POWROCIE Z I POLSKIEGO KONGRESU 
POKOJU, PISZĄ DO NAS W JAKI SPOSÓB 
ZREALIZUJĄ UCHWAŁĘ KONGRESU. JE
DNOCZEŚNIE ZAPFWNIAJA, ŻE NIE BĘDĄ 
SZCZĘDZIĆ SIŁ I ENERGII DLA WIELKIEJ 
SPRAWY OBRONY POKOJU.

się do usprawnienia organiza
cji naszej pracy.

Będziemy pracować wydaj
nie, ponieważ pragniemy, aby 
nasze jutro było jasnym dniem 
pokoju, a nie czarną nocą woj
ny.

kańców naszego powiatu. Po
mogą nam w tym „trójki po
koju”.

Zorganizujemy też koło pre
legentów, które składać się 
będzie przeważnie z bezpar
tyjnych. W ten sposób wycho
wamy tysiące nowych akty- 
wistek i aktywistów pokoju.

Maria Podgórska 
aktywistka pokoju 

pow. stargardzkiego

Dla dobra pokoju 
zdobędę jak na jwięcej akty wisfek

Jako delegatka Szczecina 
wzięłam udział w Polskim Kon 
gresie Pokoju, który był po
tężną manifestacja łączności 
narodu polskiego z obrońcami 
TKkoju na całym świecie. De
legaci. wśród któr.ych byli ro
botnicy miast, mało i średnio
rolni chłopi, robotnicy PGR, 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych oraz przedstawiciele 
świata naukowego wyrazili 
zdecydowaną wolę walki o 
trwały pokój przez wzmocnie
nie potęgi gospodarczej nasze
go kraju.

Dlatego też, jako pracownica 
spółdzielni „22 Lipca” będę dba

Jaki panował na Kongresie

Delegaci woj. szczecińskiego 
o Kongresie Pokoju

I Polaki Kongres Pokoju 
stal alę potężną manifestacją 
siły obozu pokoju, był wyra
zem niezachwianej wiary w 
zwycięstwo słusznej sprawy. 
Kongres był widomym świa
dectwem wspaniałej jedności 
całego narodu polskiego, sku
piającego się wokół pokojowej 
polityki Rządu Ludowego.

Delegaci województwa sreze 
clńsklego brali żywy udział w 
obradach pierwszego w Polsce 
Sejmu Pokoju. Przeżywali na- 
równi z tysiąc trzystoma dele
gatami momenty radości, wzru 
szeń, powagi 1 gniewu. Uzbro
jeni zostali w niezłamane po
czucie siły 1 poteri wielkiej 
sprawy o która walczymy.

Oto co mówią delegaci na
szego województwa:

Ob. BIAŁAS ZOFIA z Ka
mienia Pomorskiego z praw
dziwym wzruszeniem mówi o 
Kongresie:

— Kongres był wielkim prze 
życiem. Dumna jestem, że mo 
głam uczestniczyć w tej po
tężnej manifestacji pokojowej 
narodu polskiego. Kongres do 
dał mi nowych sił do uporczy
we i wałki na rzecz pokoju. 
Stanę do pracy nad przeniesie 
nlem uchwał I przebiegu Kon
gresu w masy społeczeństwa 
naszego województwa. Musi- 
my wzniecić ten sam entu
zjazm. zapał i wiarą wśród 
ludności. Jaki panował w cza
sie Kongresu.

Nie zawsze potrafiłam nale
życie skojarzyć osiągnięcia 
wielkich budowniczych Polski 
I,udowe.1: Anryasa, Kraiew- 
skiego, Marklewki i dziesiątek 
tysięcy Drzodowników pracy I 
racjonalizatorów z ideą walki 
o pokói — mówi delezst Sreze 
cina ob. KUBSKI WŁADY
SŁAW. przodownik prscy. ra
cjonalizator z PRP. Kongres 
wykazał ml Jednak, te wy
trwałą pracą na rusztowa
niach, w fabrykach, w kopal
niach. wszędzie gdzie tylko 
rośnie nowa Polska — budule- 
my i utrwalamy pokój. Setki 
milionów złotych zaoszczędzo
nych przez racionałizatorów 
to wiecej nowych domów, te
atrów, świetlic, szkół...

Znamienny był entuzjazm 
prostych ludzi, robotników 1 
chłopów delegatów na Kon
gres — mówi tow. prokurator 
GOLCZEWSKA ze Szczecina.

— Ci prości ludzie najlepiej 
wykazali na Kongresie czego 
chcą I jak rozumieją walką o 
pokój. Głosy, które padały na 
Kongresie odbijają się donoś
nym echem w świecie. Będą 
przestrogą dla imperialistów 
pragnących w morzu krwi nto 
pić świat. Polski Kongres 
Pokoju stał się silnym po
mostem łączącym więzami 

ła nie tylko o wzrost i o jakość 
naszej produkcji, ale również 
o oszczędność.

Nasza brygada zaoszczędzi 
do końca bieżącego roku 100 
tys. mtr. nici.

W swojej codziennei pracy 
będę też dbała o systematycz
ne podnoszenie poziomu uświa 
domienia społeczno-polityczne
go wśród kobiet zatrudnio
nych w spółdzielni, aby dla 
sprawy pokoju zdobyć jak naj 
w^cej aktywistek.

Maria Kocubaj 
aktywistka pokoju 

przyjaźni Polskę Ludową S 
Niemiecką Republiką Demo
kratyczną. Kongres był wy
mownym dowodem, te przy
jaźń ta będzie się pogłębiać, 
bo u jej podłoża leży wielka 
sprawa pokoju I socjalizmu —« 
z mocą mówi tow. Golczewska.

Obecność licznych delegacji 
zagranicznych, które na Kon
gresie wyrażały pokojową wo
lę swych narodów, utwierdziły 
nas w przekonaniu, że w wal
ce nie jesteśmy osamotnieni. 
Kongres wskazał żywiołowymi 
manifestacjami na rzecz Zwis* 
ku Radzieckiego i Wielkiego 
Stalina — kto jest ostoją i nie 
zwyciężoną twierdzą obozu 
pokoju.

— Naszym zadaniem będzie 
pogłębiać wśród społeczeń
stwa świadomość Istoty walki 
o pokój, napełnić wiarą w zwv 
cięstwo słusznej sprawy. Mu- 
simy wskazać społeczeństwu 
na doniosłe znaczenie Planu 
6-letnlego, poważnego ogniwa 
walki o pokój.

Tow. MIKOŁAJSKI — sekre 
tara Woj. Kom. Obr. Pokoju 
podkreślił doniosłość deklara
cji złożonej w imieniu pracow 
ników kultury i sztuki przez 
nestora scen polskich Zelwe
rowicza.

— Deklaracja Aleksandra 
Zelwerowicza zobowiązuje ca
ły świat polskiej sceny, filmu 
1 radia do pełnej aktywnej pra 
cy w Komitetach Obrońców 
Pokoju. Jestem przekonany, że 
deklaracja ta odblje się ży
wym echem wśród pracowni
ków teatru I radia szczeciń
skiego i będzie impulsem do 
ich pełnej aktrwizacji na tron 
cie walki o pokój.

Oręż walczącej polskiej sztu 
ki bedzie równie ostry i celny, 
jak bagnety 1 armaty — mówi 
tow. Mikołajski powtarzając 
słowa Zelwerowicza.

Ob. KUNÓWNA WŁADY
SŁAWA z Choszczna, nie jest 
w stanie opowiedzieć wrażeń 
z Kongresu.

— Zbyt silne one były, zbyt 
radosne i wzruszające, bym 
mogła Je opisać — mówi de
legatka młodzieży.

— Uczynię wszystko na swo 
im terenie, by całą młodzież 
naszego powiatu zmobUlzować 
do walki o pokój, do walki o 
wykonanie Planu 6-letnlego.

Uczynię wszystko, by naszą 
młodzież jeszcze bardzie i nobu 
dzić do ofarniejszej pracy.

Znam zbyt dobrze zachod
nich „demokratów” — mówi 
delegat KARPIŃSKI KOR
NEL z Gryfina. Dziś Jeszcze 
bardziej rozumie całą wagę po 
.kojowej ofensywy. Kongres 
dobitnie wskazał nam, kto Jest 
naszym wrogiem, a kto nrzyia 
cielem. Kto buduje szczęście, 
radość życia, p kto pcha ludz
kość w otchłań nędzy i znisz
czenia.

— Nasza walka o pokój na- 
bierze jeszcze większego roz
machu. Oczy wszystkich miłu 
lących pokój ludzi na świecie, 
wszystkich ludów ciemiężo
nych przez kapitał i odradza
jący się faszyzm zwrócone są 
ku Związkowi Radzieckiemu 
— ostoi pokolu, ku całemu o* 
bozowi pokoju. To nas zobo
wiązuje. Muslmy walczyć aż 
do zwycięstwa.

Rozmowy przeprowadził 
BOLESŁAW CHMURA 
korespondent z Gryfina

... będziemy umacniać i zacieśniać więź braterstwa z narodami Związku Radzieckiego, 
twierdzy i kuźni pokoju. fi uchuaUl I Polskiego Kongresu PokoiH)



ROLA SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ W GROMADZIE
Olbrzymie sukcesy notuje

my już dziś w dziedzinie 
przechodzenia pracującego 
chłopstwa na drogę gospo
darki socjalistycznej. 1500 
spółdzielni produkcyjnych w 
całym kraju czyli jedna spół
dzielnia prawie w każdej 20 
gromadzie — to bardzo po
ważne osiągnięcie na obec
nym etapie socjalistycznej 
przebudowy wsi.

W życiu gromady powsta
nie spółdzielni produkcyjnej 
oznacza prawdziwą rewolu. 
cję. Spółdzielnie produkcyj
ne rodzą się w ostrej walce 
klasowej mało i średniorol
nych chłopów przed' boga
czom wiejskim wskazując ca 
łemu chłopstwu pracujące
mu drogę nowej, wyższej so
cjalistycznej formv gospoda
rowania, drogę, która otwle 
ra przed mało. 1 średnio
rolnym chłopem nowe, nieo
siągalne przy gospodarce In
dywidualnej możliwości, za
pewnia wysoki plon 1 daje 
gwarancję stałego podnosze
nia stopy życiowej.

Jasne jest, że spółdzielnie 
produkcyjne zwłaszcza nowo 
powstające walczą przede 
wszystkim o wzrost produk. 
cjl. o swe gospodarcze i or
ganizacyjne urno, nienle. Ale 
spółdzielnie maą do spełnie
ni* jeszcze inne nie mniej 
WAżne zad' '*.

Istniejące snółdzlelnle pro 
dukcyine odgrywają ogrom
ną rolę w upowszechnianiu 
idei spółdzielczości, w szerze 
niu socjalistycznej śwladomo 
ścl oraz w nodnoszenlu po
ziomu 1 kultury gospodaro
wania na wsi. Od stosunku 
spółdzielni produkcyjnej do 
gromady zależy w bardzo

poważnym stopniu tempo 
przechodzenia wahających 
się mało 1 średniorolnych 
chłopów z okolicznych gro
mad na drogę spółdzielczo
ści.

Nie wszystkie jednak spół
dzielnie produkcyjne zrozu
miały Jaką rolę winny od
grywać w gromadzie. Typo
wym przykładem może być 
spółdzielnia produkcyjna w 
Popkowie, wnj. poznańskie. 
Oblepi — spółdzielcy z Ro- 
r *"->wa. mogący się poszczy
cić znacznymi osiągnięciami 
"e’nndar.'.zymi, nie zdali 
Jednak egzaminu jeśli cho. 
d-i o zadania w stosunku 
do oromady, do chłopów go 
snoderujących indywidual
nie 1 nozostajpcv-h dotąd 
noża snółA-lelnis ^nAłdzlel- 
cy z Roszkową nie zbliżyli 
sie do małoro,nvch 1 średnio
rolnych sweł "romadv 1 naj- 
hli*s7ej okoUz’vi pokazy
wał, swych os’a«mięĆ. nie 
wskazywali na źródło tych 
oslaemUó, nie zadawał, so
bie trudu bv przekonać chło
pów 1nd5-rvid’ia’n,n gOSpod*- 
rulacych o wyższości gospo
darki zeenołowe,. Wręcz od
wrotnie „zamknęli sie w so
bie", !wilv«ac stę od wsi.

Przykład ten uczy, że spół 
dzielnie produkcyjne nie mo 
ga odgradzać s’ę od reszty 
gromady. Każdy członek 
spółdzielń, winien rozumieć, 
*e grar’cą biegnie nie mie
dzy cycjcia rmomady tworzą 
ca snółdzlelnle. a częścią, 
która jeszcze nie uświadomi
ła sobie wyższości zespc»owe 
co oosncdarowanla, ale że 
granica klasowa znajduje sie 
miedzy chłopami mało i 
średniorolnymi a żyjącą z

wyzysku garstką bogaczy 
wiejskich.

Jakie płyną stąd wnioski, 
co to oznacza w praktyce?

„Oznacza to — powiedział 
w dyskusji na V Plenum to 
warzysz Zambrowski — konie 
czność przychodzenia, w mia 
rę możliwości, z pomocą 
chłopom jeszc ie niezrzeszo- 
nym, przychodzenia im z po
mocą w walce z wyzyskiem 
bogacza, odcięcia go od moż 
liwoścl korzystania z odro
bków małorolnych, pilnowa
nia, aby bogacz nie uchylał 
się od podatków, od szar- 
warków 1 innych obowiązków 
wobec gromady".

Umacnianie wpływu spół
dzielni produkcyjnej na ży
cie wsi — jest ważnym zada 
nlem. Z doniosłości tefo za
dania winny sobie zdawać w 
pełń, sprawę nasze komitety 
, organizacje partyjne. Głów 
ną rolę maja tu do snełnie. 
nia podstawowe organizacje 
partyjne w spółdzielniach.

Podstawowa organizacja 
jest przecież bezpośrednim 
kierownikiem politycznym 
chłopów zrzeszonych w spół 
dzielni produkcyjnej.

Mobilizując członków spół
dzielni do wytężonej pracy 
nad wzmocnieniem gospodar 
czym spółdzielni, organizac
ja Dartvjna mus, namiętać o 
politycznej roli, jaka odgry
wa każda spółdzielnia pro
dukcyjna w życiu wsi.

Winna ona pamiętać, że 
zadaniem każde, spółdzielni 
produkcyjnej Jest stać sie 
reflektorem oświetlającym 
drogę pracującemu chłop
stwu. które w walce z wyży 
sklwaczem wiejskim zmierza

do socjalistycznej przebudo
wy wsi.

Cel ten osiągniemy tylko 
wtedy, jeśli nie pozwolimy na 
oderwanie spółdzielni pro
dukcyjnej od życia gromady, 
jeśli nasze organizacje par. 
tyjne będą czuwać nad tym. 
Wymaga to, by spółdzielnia 
produkcyjna w gromadzie 
interesowała się takimi spra 
wami, lak skup zboża, płace
nie podatków, rozdział kredy
tów. by znała nastroje 1 bo
lączki gromady, inicjowała 
wspólne prace, organizowa
ła pogadanki i dyskusje zwią 
zane z nurtującymi groma
dę zagadnieniami.

Wzmocnić wlęż z gromadą 
można przez udzielanie kon 
kretnej pomocy potrzebują
cym je, mało 1 średniorol
nym chłopom w poszczegól
nych. akcjach, jak np. obec
nie przy omłotach czy przy 
siewach.

Tylko umacniając więź 1 
wnikając w życie gromady, 
spółdzielnia produkcyjna mo 
że spełniać rolę politycznej 
awangardy na wsi. Sprawo
wanie przez spółdzielnie pro 
dukcyjne roli propagatora 
gospodarki zespołowej w gro 
madzie posiada plerwszorzęd 
ne znaczenie dla realizacji 
6-letniego Planu w rolnic
twie, dla budowy podstaw 
socjalizmu na wsi. K. D.

W roku ubiegłym na zjeżdzie plantatorów buraka 
cukrowego, ob Mieczysław Preisner, ze wsi Grodziec, pow. 
pyrzycki wezwał wszystkich plantatorów do podjęcia 
współzawodnictwa w uprawie buraków cukrowych.

W tym roku na półhektarowym polu buraczanym 
ob. Prejzner wyhodował ponad 40.000 szt. buraków cuk- 
rowyah, co według obliczeń da około 40.000 kg.

Na zdjęciu ob. Prejzner pokazuje jeden ze swoich 
buraków ministrowi rolnictwa Dąb Kociołowi,

Zdobyte na kursie wiadomości 
przekażemy naszym towarzyszom 

z zakładóu pracy

Choroby wirusowe ziemniaków 
i metody ich zwalczania

Jedna s najpoważniejszych cho
rób, powodujących poważne straty 
w uprawie ciemniaków, są tzw. 
choroby wirusowe.

Wirusy (zbiorowa nazwa Baran
ków chorobotwórczych). Bą to za
razki tak drobne, te przechodzą 
nawet przez filtry porcelanowe, któ 
re zatrzymują najdrobniejsze bak
terie.

Wirusy żyją wewnątrz tkanek 1 
komórek roślinnych l przenoszą 
cl* po całej roślinie wraz s krążę 
nlem soków.

Opróaa ziemniaków, na choroby 
wirusowe zapadają również pomldo 
ry, tytoń, B Uktę inne rośliny 
psiankowate.

Choroby wirusowe, które są Ucz 
ne 1 od różnych pochodzą zaraz
ków. objawiają się w postaci znle 
kształcenia Utcl rołltny, jak ke- 
dslertawlenle elf. zwijanie, wręcz 
cle Jako plamy 1 smugi na Ułclach. 
Zarażone wirusami rośliny karło
wacieją, degenerują sl«, 1 wydają 
mniejszy plon. Często następuję 
śmierć rośliny.

Cechą chorób wirusowych jest 
niezwykła zdolność przenoszenia 
ale choroby z jednej rośliny na 
drugą. Zakażanie odbywa alg aa 
pośrednictwem owadów (zwłaszcza 
mszyc) które nakłuwając rośliny 
prsenoszą zarażony sok. Choroba 
przenosi sie również przez ociera
nie Użcl I łodyg. Zarażone bulwy 
sadzone z roku ne rok potęgują 
chorobę 1 powodują degeneracją 
ziemniaków.

Według prof. Karola Zaleskiego, I 
straty na plenach ziemniaków po 
wstale wskutek chorób wirusowych 
wynoszą w Polsce średnio 35 proc. 
Na niektórych polach sięgają na
wet 60—70 proc.

Wobec tego, że zdrowe rośliny 
zarażają sie tylko od chorych ro
ślin ( przy raku ziemniaczanym sa 
rasa mots przejść również z zie
mi), walka z chorobami wirusowy 
ml wymaga przede wszystkim od
separowania chorych roślin od zdro 
wych. Tyczy slg to zwłaszcza bulw 
1 sadzeniaków.

Najlepszym sposobem zwalcza
nia wirusów jest zakładanie „izolo 
wanego pola" (co najmniej 100 m. 
od Innych ziemniaków, tytoniu 
lub pomidorów) dla produkcji zdro 
wych sadzeniaków. Do sadzenia ne 
takim polu należy brać bulwy śred 
niej wielkości, zdrowe, tez plam 1 
zgrubień, zebrano z pola, które da 
ło najlepsze plony (a więc przypu 
szczelnie najmniej zawlrusowane). 
Bulwy winno ale sadzić szeroko 
(50 x 50 cm), a podczas wzrostu 
pilnie wyblsrać wszystkie krzaki 
<au4cixzane o chorobę-

Kto nie założył specjalnej pro
dukcji sadzeniaków, może znacznie 
obniżyć niebezpieczeństwo wazy 

podczas wykopek. Przy kopaniu 
należy odbierać osobno sadzeniaki 
tylko ze zdrowych krzaków. Jeżeli 
nać jest już zwiędła, to na sa
dzeniaki przeznaczać należy bulwy 
spod tych krzaków, gdzie są dorod 
ne 1 Jest Ich dużo. Takie bowiem

W walce z trudnościami 
rosną kadry sportowców w LZS „M!elno“

LZS „Mielno” został założo
ny z inicjatywy miejscowego 
kola ZMP w początkach ma
ja b. r. Koło to, chociaż nłeza- 
opatrzone dostatecznie w 
sprzęt, potrafiło zająć jedno z 
pierwszych miejsc w wojew- 
koszalińskim. LZS „Mielno” 
Uczy 5 czynnych sekcji zrze
szających 84 członków w tym 
17 dziewcząt. Naj<zynn*ej pra 
cują lekcje piłki nożnej i pił
ki ręcznej, które w rozegra
nych dotychczas spotkaniach 
zachowały bilans dodatni. Błę 
dem, który należy zlikwidować 

było oddanie godności prze
wodniczącego w ręce ob. Ka
rola Borka, nleprzejawlające-

Aktyw Ligi Kobiet 
Koszalina 

solidaryzuje się 
z kobietami 

walczące* Korei
„Kobiety koszalińskie znają 

koszmar okupacji, znają nalo
ty, bombardowania, znają lęk 
przed stratą synów i mężów 
— pisze do redakcji korespon
dentka Jadwiga Nowicka. — 
Dlatego postanowiły energicz
nie zaprotestować przeciw a- 
gresjj amerykańskich imperia 
listów w Korei. W rezolucji u- 
cbwalonej w tej sprawie czy
tamy m. In.:

„Zmobilizowanie kobiet do 
realizacji Tlanu Sześcioletnie
go, wyzwolenie zapału i entu
zjazmu dla budownictwa so
cjalistycznego, oto dowód na
szej solidarności z bohaterski
mi kobietami koreańskimi, wal 
czafymi o wolność < nokói", 

krzaki prawdopodobnie nie są zawt 
rurowane.

Dalszą formą walki s chorobami 
wirusowymi Jest tępienie wszel
kich chwastów psiankowatych, a 
również tgptenle na drzewach owo 
cowych 1 innych roślinach mszycy, 
która jest głównym roznostclelem 
choroby.

B. B.

go żadnej działalności w zespo 
le.

Wszelkie prace przewodni
czącego nrowadzj jego zastęp
ca Eugeniusz Kazula i sekre
tarz koła kol. Bolesław Wler- 
•zycki. Mimo braku odpowied 
niego sprzętu wyniki osiągnię
te przez członków zespołu są 
godne pochwały, np. wyniki o- 
siągnlęte przez koleżankę Gła- 
dzińską w pchnięciu kulą (po
nad 10 m.) i w rzucie dyskiem 
(24 m). Obecnie cały zornół żv 
je pod wrażeniem wyjazdu 18 
jego członków na Ogólnopol
skie Dożynki malące się odbyć 
w Lublinie, podczas których 
ekipa z Mielna weźmie udział 
w Imprezach sportowych.

Członkowie LZS „Mielno" są 
pełni zapału do pracy; potrze
bna lm jest jednak pomoc ze 
strony opiekuna sportu wiej
skiego — ZSCh. L.F.

Czarne Interesy 
majstra Mazura

Na terenie m. Czarnego i po 
bliskich wiosek pracują czelad 
nlcy kominiarscy, na majstra 
Mazura. Pan majster jakimś 
cudem dostał się <fó Gminnej 
Spółdzielni „Sam. Chłopska” w 
Bińczu i piastuje tam godność 
prezesa.

Ten wypadek mówi nam o 
braku czujności klasowej to
warzyszy z Bińcza. Majster 
Mazur zatrudniający najem
nych pracowników nie może 
pracować w gm. spółdz. Trze
ba, by towarzysze z Bińcza zro 
zumieli, że czujność klasowa 
to niezbędny warunek osiąg
nięć w naszej pracy.

D. W.
korespondent chłopski

W Koszalinie odbyło się u- 
roczyste zakończenie kursu 
szkoleniowego dla wykładow
ców kursów partyjnych II sto 
pnia, zorganizowanego przez 
KW PZPR w Koszalinie. W 
kursie tym wzięło udział oko
ło 60 towarzyszy z powiatu ko 
Szalińskiego, kołobrzeskiego 1 
sławneńskiego. Uczestnicy kur 
su to w 90 proc, robotnicy i 
chłopi, wytypowani na wykła
dowców za rzetelny stosunek 
do szkolenia, okazywany przez 
nich podczas nauki na kub- 
sach partyjnych. Kurs zorga
nizowany przez KW PZPR w 
Koszalinie uzbroił Ich jeszcze 
bardziej w wiedzę ideologicz
ną, zapoznał ich z zasadami 
metodyki nauczania — przygo 
tował ich do roli wykładowcy 
kursu partyjnego. Kurs trwał 
dwa tygodnie i prowadzony 
był sposobem seminaryjnym.

Najlepsze wyniki w nauce 
spośród uczestników kursu o- 
slągnął tow. Feliks Strzyżew
ski z Kołobrzegu. „Na kursie 
tym — powiedział tow. Strzy
żewski na zakończenie szkole
nia — zdobyliśmy wiele cen
nych wiadomości, które prze- 
każemy towarzyszom na kur
sach partyjnych organizowa
nych w naszych zakładach 
pracy, PGR, gromadach 1 spół
dzielniach produkcyjnych. Zda 
jemy sobie jednak sprawę, że 
te wiadomości, które zdobyli
śmy podczas dwutygodniowe
go kursu, to Jednak zbyt ma
ło, by dobrze spełniać obowiąz 
ki wykładowcy szkolenia par
tyjnego. Muslmy ciągle i sy
stematycznie szkolić się, do
kładnie przygotowywać do wy 
kładów, muslmy drogą samo
kształcenia podnosić swój po
ziom ideologiczny.”

Wyróżniona w nauce robot
nica Centrali Rybnej z Kosza
lina tow. Stanisława Mytkow 
ska, mówi: „Jestem wdzięczna 
partii za skierowanie mnie na 
kurs, na którym zdobyłam wie 
le cennych wiadomości. Kurs 
podniósł mą świadomość ideo
logiczną, nauczył mnie dostrze 
gać braki i niedociągnięcia w 
pracy mojej organizacji par
tyjnej, których przedtem nie 
widziałam. Po powrocie do za
kładu pracy pomogę towarzy
szom uaktywnić działalność na 
szej organizacji partyjnej, by 
pracowała tak, jak nas uczy 
V Plenum KĆ naszei partii, 
jak tego wymagają od nas za
dania Planu 6-Ietniego”.

Tow. Jan Zając, małorolny 
"hłop z gromady Nagórzyn 
(pow. sławneński) już w dniu 
25 bm. rozpocznie wykłady na 
kursie szkolenia ideologiczne
go w swej gromadzie. „Będę 
— oświadczył on — przekony
wał chłopów w Zagórzynie i 
przyległej gromadzie Domsla- 

wice, aby zorganizowali się w 
rolniczy zespół spółdzielczy, bo 
tylko w zespole zdolni jeste
śmy podnieść na wyższy po
słom naszą gospodarkę 1 zbudo 
wać fundamenty socjalizmu na 
naszej wsi. Kurs szkolenia ide 
ologicznego w naszej groma
dzie pomoże chłopom zaktywi
zować sie w walce klasowej, 
pomoże lm łatwiej dostrzegać 
wroga | unieszkodliwiać go.”

Na kursie wykładowców kur 
sów partyjnych w Koszalinie 
wyróżnili się również: tow. 
Romuald Moszczyński — dy
żurny ruchu stacji PKP Sław-

Włgcząmy się do walki o pokfll, 
o Plan 6-letnl

Za przykładem gromady Żelazna 
mało i średniorolni chłopi z Żytelkowa 

zorganizowali się w rolniczy zesoół spółdzielczy
Jak jut donosiliśmy 1 wr ześnia. w dniu otwarcia o- 

brad I Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju 1 w U roczni
cę najazdu hitlerowskiego na Polskę mało | średniorolni 
chłopi z grom. ŻELAZNA (gm. Pomianowo, pow. błało- 
gardzki) postanowili zorganizować się w Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy. W statucie spół dzielni chłopi z Żelaznej na
pisali, że organizując się w spółdzielni, chcą czynnie włą 
czyć się do walki o pokój, 1 wzmocnić siły naszego kra
ju | wezwali do naśladownictwa wszystkie gromady na
szego województwa.

Na apel chłopów z gromady IŻelazna odpowiedzieli 
mało i średniorolni chłopi gromady ŻYTELKOWO (po
wiat białogardzki), którzy w dniu 4 bm. na ogólnym ze
braniu gromadzkim zorganizowali Rolniczy Zespó* Spół
dzielczy.

„Zorganizowaliśmy Rolniczy Zespół Spółdzielczy — 
napisali chłopi z Żytelkowa do spółdzielców z Żelaz
nej — bo nie clicemy pozostać w tyle, chcemy być przo
dującymi chłopami w naszej gminie, pragniemy tak, jak 
Wy zjednoczyć się w słuszno.; walce o pokój, o Plan 6- 
letnl, o lepsze jutro. Wiemy, że zwycięstwo w tej walce 
osiągnąć możemy tylko w spółdzielni produkcyjnej, któ 
ra nam mało i średniorolnym chłopom zapewni trwały 
dobrobyt.”

Dzięki organizacji partyjnej 
przedszkole w Ryciewe pracuje dobrze

W Ryczewie koło Słupska 
jest zorganizowane przedszko
le dla dzieci chłopskich i ro
botniczych. Personel przed
szkola składał sie z 2 wycho
wawczyń i kucharki. Kiedy 
przyszła wiosna, niektóre dzie 
cl zaczęły chorować. Przed
szkolem zalął sie Powiatowy 
Komitet PZPR. Komisja Le
karska stwierdziła konieczność 
zamknięcia przedszkola na pe
wien okres. Co się okazało? 
Przedszkolanki 1 kucharka ko
sztem dzieci ładowały swoje 
klesienle dobrem społecznym, 

no, tow. Eugeniusz Wencel —• 
pracownik Sp. Sp. „Jedność” 
w Kołobrzegu oraz tow. Józef 
Kubisiak — elektromonter 
PKP w Kołobrzegu.

Wielu z uczestników kursu 
wzmocni kadry naszego apara 
tu partyjnego, wielu z nich z<>* 
stanie w drodze awansu spo- 
łecznego wysuniętych na wyż
sze stanowiska. Uczestnicy kur 
su 1uż w dniu 15 bm. rozpocą- 
ną wykłady na kursach par
tyjnych przy zakładach pracy 
w miastach, zaś w dniu 25 bm. 
w gromadach, spółdzielniach 
produkcyjnych 1 PGR. fl) 

a instruktor przedszkoli przy 
Inspektoracie Szkolnym całko
wicie zapomniał o przedszko
lu w Ryczewie.

Dzięki zmianom w Wydziale 
Oświaty przy prezydium PRN 
I powołaniu nowego Instrukto
ra ob. Radzickiej sytuacja 
znacznie sie poprawiła, Nasze 
dzieci przychodzą teraz u- 
śmiechnięte z przedszkola, któ 
re wychowuje je ne zdrowych 
i dobrych obywateli Polski Lu 
dowej.

Władysław Wojciechowski 
korespondent robotniczy



W odarciu o takich ludzi 
>vykonamy Plan 6-letnl 

Murarz-betoniarz BPP w Kołobrzegu 
tow. Józef Wojtacha wykonuje 830 °|o normy

Drogowcy pow. wałeckiego
zakończyli roczny plan konserwacji i odbudowy dróg

Wspaniałe wyniki w pracy 
osiąga tow. JÓZEF WOJTA
CHA — murarz-betoniarz Bu 
da wlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatowego w Kołobrzegu. 
Tow. Wojtacha w miesiącu 
sierpniu wykonywał prze
ciętnie 830 procent normy 
dziennie.

„Tajemnica moich wynl. 
Łów — mówi tow. Wojtacha

tkwi w dobrej, przemyślą, 
nej organizacji pracy. Pricd 
przystąpieniem do roboty 
eawsze dokładnie ustalam 
jej przebieg, przygotuję ma
teriały budowlane | narzę
dzia. Ponadto pracuję wy, 
trwale i nie tracę czasu na 
zbędne przerwy. Alę to nie 
wszystko. Osiągam tak dobre 
Wyniki w pracy, bo jestem 
Świadomym członkiem partii,

a to zobowiązuje mnie do 
przodownictwa w pracy. Pra 
cą swą chcę się przyczynić 
do przedterminowego wyko
nania Planu 8-letniego, chcę 
i swą pracą wzmocnić nasz 
kraj, dać mocną odpowiedź 
podżegaczom wojennym. Ro
zumiem, te jeśli wykonamy 
Plan 6-letni, to uezynlmy 
nasz kraj szczęśliwszym i sil 
nym, zapewplmy sobie trwa
ły pokój, Dlatego w pracy 
swej wrtę’am swe wszystkie 
siły i dlatego osiągam wyso
ki precent wykonania nor. 
my".

Tow. Wojtacha jest synem 
małorolnego chłopa z groma 
dy Janina (powiat Busko- 
Zdrój), We wczesnej młodo
ści wrrusrył do miasta w 
poszukiwaniu chleba, zaczął 
pracować lako pomocnik mu 
ranki W Polsce kapitali
stycznej tow. Wojtacha czę
ste pozostawał bes pracy. W 
czasie okupacji został wywie 
sionv na roboty przymusowe 
do Nlem’ee. W Polsce robot- 
nlczo.ehłonskiej tow. Wójta, 
cha osiedlił się w Kołpbrze- 
<u i tu już kilka lat pracuje 
nad odbudową miasta. Tow. 
Wojtacha. to przykład dobre 
go, świadomego robotnika | 
towarzysza psztyjneso. W o- 
ns.rctu o takich ludzi Plan 
8-letnt wykonamy przed ter 
mlnem.

st. n. 
korespondent z Kołobrzegu

W początkach b.r. na wez
wanie tow. Markiewkl robotni 
ey | pracownicy Powiatowego 
Zarządu Drogowego w WAŁ
CZU podjęli długofalowe zo
bowiązanie. Postanowili wów
czas, że roczny plan konser
wacji i odbudowy dróg w 
swym powiecie, zakończą do 
dni* 15 października. Drogow
cy wsłecsy sobowiąienle swe 
wykonali przód terminem. 
Jako pierwsi w województwie 
koszalińskim mmeldewall w 
dniu 24 sierpnia b.r. o przed
terminowym wykonaniu swe
go rocznego planu konserwacji 
1 odbudowy dróg.

Wśród załogi Powiatowego

Zarządu Drogowego w Wal' 
czu wielu jest świadomych i 
oddanych sprawie socjalizmu 
robotników. W a&rządzie tym 
aktywnie pracuje podstawowa 
organizacja partyj^_ i koło 
związkowe, istnieje duorze zor 
ganlzowane współzawodnictwo 
pracy. Wielu z robotników 
zarządu otrzymało srebrne i 
złote Odznaki Przodowników 
Pracy. Tacy towarzysze zarzą
du jak tow. IGNACY GO
DLEWSKI, JÓZEF ŁU
KASZEWSKI. WŁADYSŁAW 
PASZKIEWICZ, PAWEŁ, 
MAŚLANY, KURDYJSKI. 
JÓZEF MAŁECKI 1 wie
lu innych, odznaczonych Od-

W odpowiedzi na wezwanie rhłopów
gromady Żelazna

Mało i średniorolni chłopi z gromady Buczek 
zorganizowali się 

w Rolniczy Zespół Spółdzielczy

znakam; Przodownika Pracy, 
to prawdziwi żołnierze w wal-t 
o wykonalne Planu C-letniepo. 
Ci towarzysze przede wszyst
kim oddziaływali na załogę, da 
wali jej przykład wysokięj wv 
dajności pracy. Dzięki nim 
przeciętna wydajność pracy 
robotników Powiatowego Za
rządu Drogowego w Wałczu 
wynosi 141 proc, normy.

Dla uczczenia osiągnięć dro
gowców wałeckich Zarząd Od
działu Zw. Za w. Pracowników 
Drogowych w Wałczu organi
zuje w dniu 24 bm bieg ko
larski pod nazwą „DROGO
WIEC - PRZODOWNIK PRA 
CY — SPORTOWCEM". Na
stępnie w dniu 30 września 
br. odbędzie się w Wałczu uro 
cz”stc odsłonięcie sztandaru 
drogowców orz z rozdanie na
gród przodownikom pracy Za
rządu Drogowego oraz zwycię
zcom w biegu kolarskim.

T. G.
korespondent robotniczy

Antoni Jeliński 
-wzorowy hoihwco 

średniorolny chłop z groma
dy KLESZCZE (gmina Suchą, 
powiat koszaliński) ANTONI 
JELIŃSKI w roku ubiegłym 
wyróżnił się jako dobry hodow 
ca nierogacizny. Tuczniki do
starczone przez niego do gmin* 
nej spółdzielni w Sianowie wy 
róimaiy gię zawrze wysoką wą- 
gą i wysoką słoninowośeią. Rów 
nież w roku bieżącym Antoni 
Jeliński. wyróżnia się w akcji 
kontraktacyjnej trzody chlew
nej. Na rok bieżący zakontrak
tował on sam 27 tztuk świń, 
które zobowiązał się w wyzna’ 
czonym terminie odstawić do 
gminnej spółdzielni.

Rolnicy gminy Sucha powin
ni brać przykład z Antoniego 
Jelińskiego, Jeśli będziemy nile 
U więcej takich hodowców jak 
Antoni Jeliński to na pewno 
przedterminowo wykonamy 
nasz Plan 6-letni w rolnictwlą.

Tatieust Tekortnicki 
korespondent z Sianowa.

Radosne dożynki w Gardnie słupskim
Tegoroczna dożynki w naszej 

gminie obchodziliśmy pod has
łem walki o trwały pokój. Jut 
od samego rana Gardno napeł
niało się tłumami gości z całe
go powiatu.

Uroczysty obchód zagaił ob.
Tatarzyński.
Sikor* z miejscowej spółdzieł 

ni produkcyjnej powiedział: 
„Założenie spółdzielni produk
cyjnej w naszej gromadzie na
potykało na wielkie trudności. 
Na każdym kroku musiellśmy 
staczać walkę z wrogą propa
gandą, ze złośliwą kułacką plot 
ką. Pokonaliśmy Jednak wszyst 
kie przeszkody i dziś nie damy 
się zepchnąć z naszej jedynie 
słusznej drogi".

Po wiecu uformował się po’ 
chód dożynkowy. Na jego czele 
szli przodownicy pracy ze apól 
dzielni produkcyjnych, zespołu 
PGR, Nadleśnictwa i zespołu 
rybnego za nimi — młodzież 
szkolna w pięknych strójaeh lu 
dowych, zetempowcy i junacy 
8P. Członkinie Ligi Kobiet i Ko 
ło Gospodyń Wiejskich niosły,

I barwne transparenty oras plęk 
ną kulę srobioną z kłosów sbóś 
wyobrażającą globus z białym 
gołąbkiem pokoju. Pochód za
mykały szeregi członków ZSCh 
i mieszkańcy okolieinyeh gro
mad jadący na strojnych wo
zach. ,

Po występach ludowych zespo 
łów artystycznych nastąpiło 
wręczenie wieńców przodowni
kom pracy.

Ta radosna chwila pozosta
nie na długo ’ w ich pamięci. 
Świadomość, śe w nowej Pol
sce praca jest największym ho 
norem człowieka i że jest oną 
przez cały naród otaczana sza* 
cunkiem, pomoże im w pokorny 
waniu wszelkich trudności na 
drodze do nowyeh, wspaniałych 
zwycięstw. .

A. KABACIŃSK! 
korespondent chłopski

W dniu 1 września 
mało i średniorolni chło
pi gromady żelazna 
(gmina Pomianowo, po
wiat białogąrdzki) zorga 
nlzowali się w Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy i we
zwali do naśladownictwa 
wszystkie gromady na- 
gsego województwa. W 
odpowiedzi na apel 
chłopów z Żelaznej od. 
powiedzieli chłopi groma 
dy żyletkowo, którzy zo<r 
ganlzowali swą spółdziel
nię w dniu 4 września. 
W tych dniach zaś, w 
odpowiedzi ehlopom z Że 
laznej, utworzyli w swej 
gromadzie spółdzielnię 
produkcyjną chłopi z gro 
mady Buczek (gmina 
Pomianowo pow. biało. 
gardzki). 
„Zorganizowaliśmy się w 
spółdzielnię produkcyj
ną — piszą chłopi s 
Tłunwir« — ł łwnwftnla

spółdzielń wzywamy 
wszystkie gromady w ca 
łym naszym kraju. Zor
ganizowaliśmy się w spół 
dzielnię dlatego, bo nie 
chcemy, by nasze dzieci 
wyrastały na pastuchów 
i parobków, by pracowa. 
ły dla kułaków i wyzyski 
waczy. My w spółdzielni 
produkcyjnej osiągnie
my dobrobyt i szczęście. 
Państwo Ludowe pomoże 
nam wychować nasze 
dzieci na światłych oby
wateli Polski Ludowej, 
na agronomów, inżynie
rów, lekarzy, techników. 
Organizując się w spół
dzielnię produkcyjną bu
dujemy podwaliny so. 
cjallzmu w naszej wsi, 
włączamy się czynnie 
do walki o wykonanie 
Planu 6-letnicgo w na- 
szym rolnictwie, walczy
my o pokój".

Pow. Spółdzielnia Spożywców w Wałczu
szkoli nowe kadry

Dróżnik Pow. Zarządu 
Drogowego w Wałczu 
IGNACY GODLEWSKI 
odznaczony został za wy
dajną pracę złotą 1 srebrną 
Odznaką Przodownika 

Pracy.

Cenna Iniciatywn 
pracowników 

Ośrodka Zdrowi? 
w Złocleftcu

Wielkie zadania „sześciolat
ki" stały się dla pracowników 
Ośrodka Zdrowia w Złocieńcy 
bodźcem do wydajniejszej i o- 
fiarniejszej pracy. ,

Celem stworzenia dla światą 
pracy możliwości korzystania z 
pomocy lekarskiej również W 
nocy, pracownicy Ośrodka Zdrą 
wia w Złocińcu: Franciszką 
Niazbacflcą, Halina Kozaczkowi 
i Zbigniew Gerca postanowi 
ły pracować nocą kolejno po ś 
godziny bezpłatnie,

Inicjatorzy wzywają wszyst* 
kie Ośrodki Zdrowia do podję
cia podobnych postanowień.

B. 8.

Organizacja partyjna 
przy Spółdzielni Pracy „Slupianka" 

musi dokonać przełomu w swej działalności

Rozpoczynamy 
kucie łańcucha prasowego 

na odbudowę Warszawy
Kucie łańcucha pra

sowego na odbudowę 
Wars-awy zapoczątko
wała w woj. koszaliń. 
s’Hm Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych. 

Pracownic PRZZ w 
Drawsku wnłacill na od
budowę stolicy ’wotę 

4.1 ni) i rrzywsla do ku 
eh dalszych ogniw łań- 
C”rha nra-owników: 

MRN. GWN ora- 
pracowników Powiatowej 
Fa-ly Narodowej w Draw 
sku.

W myśl wytycznych VI i 
V Plenum KG PZPR, Zarząd 
Pow. Spółdzielni Spożywców w 
Wałczu przystąpił ostatnio do 
sskolenia nowych kadr spółdąis] 
czych.

Kurs trwać będzie 28 dni. 
Uczęszcza na niego 25 osób z 
tego 20 zetampowców. Program 
sskolenia obejmuje wykłady o 
Polsce współczesnej, organiza
cji i techniee handlu, towaro
znawstwie i arytmetyce handlo 
woj.

Już w pierwszych dniach kur 
su zanotowano wśród uczestni
ków szerokie zainteresowanie 
tematami wykładów.

Najlepsze wyniki w nauce o- 
siągają kol. kol. M. Sobótka, C. 
Sałtenis, i A. Markiewicz, ,

Po zakończeniu kursu uczest 
nicy otrzymają świadectwa i zo 
staną skierowani do pracy w 
sklepach spółdzielczych.

G. R. 
korespondent z Wałcza

Wystawa „155 łat 
malarstwa po!?k'eio" 
w Kaliszu Pomorskim

W dniu 1S września w KalUsu— 
Pomornkfm zostanie otwarta wy
stawa objazdowa pt. „15# lat ma
larstwa polsk.cso". wystawa będzie 
dostępna dla zwiedzających w ciągu 
trzeoh dni. tj. cd 15 do 18 bm. 
w godz. od W do 18. Wstęp na 
wystawę bezpłatny.

Wystawą przedstawia w ogólnych 
zarysach twórczość malarzy pol
skich XIX 1 połowy XX wieku, 1ak 
Baccarnllbego Norbllna, Matejki, 
Grottgera, Fałata I Innych wybit
nych mistrzów pędzla.

Kiedy wreszcie 
Koszalin będzie miał 

drugie kino

Jeszcze w 1940 roku Dyrek* 
cja „Filmu Polskiego" w Pozna 
niu miała możliwość uruchomię 
nia drugiego kina w Koszali
nie, bowiem Miejska Rada Na* 
rodową przeznaczyła na ten cel 
lokal przy ul, Morskiej, który 
mógłby pomieścić około 600 o* 
sób.

W roku bieżącym MRN w 
Koszalinie ponownie wystąpiła 
do Dyrekcji Okręgowej w Poz 
nanlu z wnioskiem o urucho
mienie drugiego kina, przekazu 
jąe na ten cel lokal przy ul 
Gnieźnieńskiej, 1 przyrzekając 
jednocześnie dostarczyć pełne 
umeblowanie kina. ,

Dyrekcja „Filmu Polskiego" 
w Poznaniu dotąd nie dała żad 
nej odpowiedzi.

A sprawa drugiego kina w 
Koszalinie staje się coraz bar 
dziej aktualnym I palącym pro 
blemem. Zbliżają się długie wie 
ezory Jesienne 1 zimowe. Zwięk 
sza się ilość miłośników X mu 
zy, a miejsc w kinie nie przyby 
wa. Możeby jednak Okręgowa 
Dyrekcja Filmu Polskiego W 
Poznaniu zainteresowała się Ko 
.szaiinem w większym niż do
tychczas stopniu.

Czytelnicy piszą

Co robią dyżurni Straży Pożarnej
w Kosznllnle

.Jesteśmy stróżami nocnymi, 
piszą nasi Czytelnicy J. J. i K. 
M. z Koszalina. W dniu 8 bm. 
około godz. 21.00 zauważyliśmy 
łunę pożaru nad jedną z gro
mad w okolicy miasta. O wybu 
chu pożaru postanowiliśmy za
wiadomić natychmiast strat po 
żarną w Koszalinie, jednak na 
sze, 15 minutowe alarmy drogą 
telefoniczną nie odnosiły żad
nego skutku. Dopiero po 15 mi 
nutach odezwał się w słuchaw
ce głos dyżurnego straży pożar 
nej, który o pożarze nic nie wie 
dział. Przez 15 minut wartow

nik więc albo spał albo był nie
obecny na swej placówce. U- 
ważamy, że Komenda Straży 
Pożarnej w Koszalinie musi 
wzmóc kontrolę nad dyżurują
cymi wartownikami i raz na 
zawsze zapobiec lekceważeniu 
przez nich swych obowiązków, 
Spóźnione zaalarmowanie stra
ty pożarnej może stać się przy 
czyną ogromnych strat".

Spółdzielnia Pracy Krawiec 
klej „Słuplanka” w Słupsku 
od dłuższego czasu ma masę 
niedociągnięć w pracy biuro
wej. Ten stan grozi spółdziel
ni, dotychczas nie zrozumia- 
dukcyjnego 1 załamaniem się 
dyscypliny finansowej.

Zarząd spółdzielni dotych
czas nie znalazł dróg rozwią
zania trudności. Praca poll- 
tyczno-ośwlatowa, za którą od 
powiedzialny jest tcw. Krasow 
ski Kazimierz, jest niedosta
teczna.

Istniejąca podstawowa orga 
nlzacja partyjna przy spółdzieł 
nl dotychczas nie zrozumia
ła należycie swoich obowiąz
ków.

Na czym ma polegać prze
łom pracy organizacji partyj
nej „Siupianka?" Przede 
wszystkim towarzysze z orga
nizacji partyjnej powinni 
dokładnie przestudiować wy
tyczne V Plenum KC na
szej partii, powinni w po
rozumieniu z Komitetem 
Miejskim ^organizować szko
lenie, które jest rękojmią do
brej pracy partyjnej. Na za
kładzie pracy należy powołać 
grupy agitatorów, którzy wy
tyczne partii | rządu objaśnią 
I wytłumaczą personelowi pro 
dukcyjnemu i biurowemu. 
Pracę Ideologiczną należy po
wiązać z praca kulturalno- o- 
światową. Ogólne zebrania 
partyjne | egzekutywy winny

systematycznie analizować re
alizowanie planu pracy.

Taki stosunek do zadań sta
wianych przez partię pozwo
li towarzyszom ze spółdzielni 
„Słuplanka” zlikwidować do
tychczasowe zaniedbania i nie 
dociągnięcia.

Smoła Jakub 
korespondent robotniczy

,***M3DXXa*' t*. OranwucuCa 
„Wody Marynata" produkcji rada. 
Dozw. od lat 10. Poozątek seansów 
i—-ą -'-er -4 < % -=s?-.
1S 1 20. w niedzielę 1 święta o 1S. 
MUZEUM w KO8ZALNTE, ul. Armii 
OnerwoneJ 53, otwarte ooduennle 
w ęoda 12—11, a w niedzielę t 
święta 12—20.

Gromada Dębczyno
znajduje coraz więcej naśladowców

Kolarze na start
W dniu 10 bm. w Koszalinie 

odbędzie się turystyczny raid 
kolarski na trasie Koszalin — 
Sianów — Koszalin, oraz bieg 
uliczny na dystansie 1500 m 
Zawody organizuje redakcja 
.Dziennika Bnllwhlego" pod 
protektoratem Wojew. Komite 
tu Obrońców Pokoju. Z. F.

Rzucone przez gromadę Dęh- 
czyno, gm. Rogowo z powiatu 
blałogardzkiego hasło przedter 
minowej spłaty podatku l 
SFOR celem przyczynienia się 
do przedterminowego wykona
nia Planu 6-letnfego znajduje 
coraz wlecej naśladowców 
wśród gromad województwa 
koszalińskiego.

Ostatnio na wezwanie gro- 
■nady Dehczyno zobowiązały 
się do przedterminowej wpła

ty całorocznego wymiaru po
datku gruntowego I SFOR eraz 
Innych należności wobec pań
stwa. następujące gromady po
wiatu slawneśskicgo: ZAGÓ. 
RZYNO z gminy Darłowo, 
MELECHOWO z gminy Sław
no 1 WILKOWICE z gminy 
Wrześnica.

Gromady te wzywają do na 
iladownictwa pozostałe groma 
dy województwa koszalińskie. j 
«<b

WAŻNIEJSZE TELEFONY. 
Strat Potarna 333. 
Pogotowie Ratunkowa S00. 
Milicja Obywatelska 631.

OYtURf APTEKI
Apteka ..Pod Gryfem" ul. Armii 
Czerwonej 1.

„Głos KoasallAskl** wydaja B8W 
•Freta*.
Redaguje Kolegium Redakcyjne.
Redakcja I Administracja i Sicze- 
eln. AL Wojtka Polaklego tt.
Tylefony: Srkreteitat - Sł-n, Se

kretera odpoaledzuiay 
Redakcji - a-M, Bzlai 
Korełpendentćw I „Czy
telnicy pisną** — C-M, 
O stel Miejski — ll-at. 
Reda keje aeeaa — M-M. 

Oddalał RedakeJj w Roeaaltntei 
ul. Zymlerakleto ia, tel «S1.
Kolportuje PPK „Ruek-
Knnlo FKO dla pr-nn-o-łety aa- 
Kteocwtj xun», dla pucatowej 
k.iaa.



SZCZECIŃSKI! TELEFONY

Wystarany w Szczecinie podnieść słuchawkę 
telefonu, aby usłyszeć 10S głosów nazau.

<• Amw*. JufwtowHofwJ

Saldo mortale
cięgi, która Mocą srojska amerykańskie w Kotel

te bid, grunt, te — „interes" Idzie. (ł pswr)

Stanisław Szydłowski

Elektryfikacja
Rada Ministrów ZSRR uchwaliła budów) 

na Wołdze dwóch elektrowni — gigantów w 
pobliżu Stalingradu i Kujbyszewa.

W tych dniach 
usłyszał świat 
na nowo słowo 
Stalingrad.

Stalingrad! Pod Stalingradem 
lud będzie w górę dźwigał 
jakiej nie widział świat 
elektrownię — gigant.

I zaraz w świecie każdy ten, 
który ma pełne bomb zanadrze, 
na sam imienia tego dźwięk 
zadrżał.

42 rok w pamięci.
Faszysta wtedy poczuł i pojął:
Stalingrad — wysokiego napięcia 
linia frontu pokoju.

Więc podżeganie — robota niełatwa, 
chociaż nie święci atomówki lepią.
I ta, co jutro popłynie — Wołga światła 
już dziś podżegaczy oślepia.

I wiadomo dlaczego i skąd
ta rosnąca wściekłość Wall Streetu.
Z Komunostroju płynie w świat prąd 
postępu i dobrobytu.

I nie od dzisiaj dopiero 
wiadomo, że fach wy stępku 
gangsterom i super-gangsterom 
wygodnie uprawiać po ciemku.

A tu —
nowe miliony kilowatów.
I coraz potężniejszy blask 
bije
z kremlowskich gwiazd.

— Hallo, chclatem z wami pomówić w 
poufnej sprawie!

— Stachami

WYKALKULOWALI
PKS w Koszalinie miesięczne bilety pracow

nicze sprzedaje po cenach następujących: do 
Mielna, oddalonego o 14 km. — 240 zł, a do 

Miele — oddalonych 8 km. — 1.400 złt

(Z koresp. S. Stolarczyka)

OŚRODEK POD PSEM

W Miejskim Ośrodku Zdrowia nr 7 w Golę- 
cmle — Ośrodek mieści tlę na parterze. Na 
górze mieszkają lokatorzy, którzy mają po 
klika psów. W rezultacie w Ośrodku—psiarnia. 
Ant wejść, ani czekać na przyjęcie przez le
karza.

(Z koresp. S. Krzynickiego)

— Hau, hau, a wy do kogo obywatelu?

n rawio urocze jest Ustronie Mor- 
• skie. Tu w Ustroniu Morskim 
można się nasycić dowoli pięknem 
przyrody 1 Jej dobroczynnym wpły
wem na organizm ludzki. 1 w tym 
roku setki wczasowiczów syciło w 
prawie uroczym ustroniu Morskim: 
oczy — morzem | piątą, skórę — 
słońcem, płuca — rześkim o dużej 
zawartości jodu powietrzem. I by
łoby tu Idealnie pięknie, milo 1 
zdrowo, byłoby Ustronie Morskie 
urocze w pełni, gdyby nie to, te 
trzeba było również sycić żołądek. 
Chcąc zaś nasycić tenże, wczaso
wicze, którzy nie korzystali z do
mów FWP, napotykali na dziwacz
ną Instytucję gastronomiczną: ze
wnątrz — gospoda ludowa, a we
wnątrz... lecz to, co Jest, działo 
się 1 dzieje się wewnątrz tej gos
pody, wkracza już w dziedzinę li
teratury, dotyczy ściśle książek...

O, książko, któraś zawędrowała 
pod strzechę gospody ludowej w 
Ustroniu Morskim! O, książko za
żaleń! Wyszłaś w nakładzie 2-ch 
egzemplarzy, o kartkach czystych, 
niezadrukowanych, o kartkach, któ
re mieli zapełniać wdzięczni sto- 
łownlcy gospody. Miałaś być potem 
pouczającą lekturą dla władz 
zwierzchnich grspody...

I stołownlcy-wczasowlcze zapisy
wali kartki tych 2-ch książek za
żaleń. Pisali z pasją, z uczuciem 
gniewu i oburzenia, pisali słowa 
gorzkiej prawdy, pisali z uniesie
niem. Ale ta porywem serca i żo
łądka tworzona literatura nie do
cierała do rąk czytelników — władz 
zwierzchnich gospody ludowej. Po 
drodze natrafiała na cenzurę ob. 
Marka Paczkowskiego, kierownika 
gospody z awansu a-społecznego. 
Ob. Paczkowski awansował z wła
ściciela sklepu. I ob. Paczkowski 
1 jego małżonka, każdą kartkę, na 
której trafnie 1 realistycznie opi
sywano ponure mroki kuchni gos
pody oraz feudalne stosunki pa
nujące w gospodzie — natychmiast 
konfiskowali. Po prostu — wyry
wali tc kartki z książki zażaleń. 
Jednej l drugiej.

Gdyby nie to, Ileż ciekawego 
można by wyczytać z tych książek. 
Można by wyczytać, że dania, z któ 
rych się składają obiady wydawane 
przez gospodę, nadają się do wszy
stkiego, tylko nie do jedzenia. że 
kierownik gospody, ob. paczkowski, 
eksploatuje w nieludzki sposób pod
ległych mu pracowników, nie przy
znając im praw pracowniczych, nie 
zaopatrując w ubrania I obuwie 
ochronne, natomiast grożąc na każ-

dym kroku... milicją, prolr aturą, 
sądem. Że w kasie było manko 
36.000 zł, ale poczytano Je za drob
nostkę. Se po zamknięciu gospody 
pan kierownik spędza czas do dru
giej, trzeciej w nocy przy suto za
stawionym stole z różnymi „Inspek
torami" 1 „nadinspektorami**, że 
do dziś dnia nie zwrócił 7.000 zł 
kelnerowi za zamówioną przez r-'- 
ble dla swojego towarzystwa kola
cję z wódką, chociaż kelner w bu
fecie zapłacił...

2e z gospody ludowej, mającej 
być wzorem gastronomicznej pla
cówki spółdzielczej, mającej służyć 
ludowi, stworzył — antykidową 
knajpę.

Ale cóż, nikt tego w książkach 
zażaleń nie przeczyta, bo w książ
kach brak kartek. A gdyby tych 
kartek nie wyrwał ob. Paczkowski, 
to co by było?

Co by mogło być, kiedy przyjeż
dżający często na kontrolę gospody 
członek zarządu PZGS, ob. Jo: , 

<to — były policjant granatowy?
Ale na ten temat, co by mo„.o 

być, z ob. Jonem, nikt nie aóv
Bo nie ma kartek w książka ' 

zażaleń. Bo gdyby kartki były i 
gdyby były do właściwych rąk tr 
flły, to by z gospody chyba 2 osob.. 
ubyły: sklepikarz były | policjant 
były, nie licząc żony. A tak w pra
wie uroczym, w prawie ludowym 
Ustroniu Morskim Jest antyludowa 
gospoda...

\ SIC
(Wg. korespondencji 

Mikołaja Kowalskiego).

rys. Emanuel Messer

— Proszę zaksięgować: porażki na konto ONZ, 
poległych na konto narodu amerykańskiego, a do
chody na konto naszego przedsiębiorstwa.

Trzej dżentelmeni wchodzą o godz. 6 ra
no <• 8. br. na stację kolejową w Wałczu...

Skąd wiadomo, że to dżentelmeni? Prze
cież to było zaraz widać 1 słychać. Widać 
było, że są dobrze ubrani, Jeszcze lepiej za
lani 1, że zataczając się, zataczają się dys
tyngowanie. Słychać zaś było, jak ordynar
nie 1 grubiańsko zwracali się do pasażerów, 
mężczyzn 1 kobiet, zganiając ich z miejsc 
siedzących, aby zrobić miejsce dla siebie. Co 
znaczy grubiańsko i ordynarnie? To znaczy 
z pańska 1 z szlachecka. Per „chamie" 
1 „durna babo,,. A z pańska 1 ze szlachecka 
to przecież po dżentelmeńsku.

No 1 kto to mógł być? Dwaj z nich są 
dobrze znani w Wałczu Jako notoryczni 
1 niepoprawni tego rodzalu dżentelmeni. Je
den to wałecki lekarz-dentysta, ob. Ignacy 
Kraszewski, drugi — jego przyjaciel, ob. 
Józef Wedeckl, trzeci — równie szlachetnych 
manier 1 obyczajów obywatel.

Widać, że umysłu wodzącego w tej trój
ce rej lekarza-dentysty nie dotknął jeszcze 
ząb nowego czasu. A przecież spróchniałe 
korzenie pańsko-dżentelmeńsklego stosunku 
do „pospólstwa" trzeba było już dawno 
usunąć. I to bez znieczulenia.

(Wg korespondencji 
Zarzyckiego).

*

Szczecin. Ul. Mazurska. Dom nr.18. Go
dzina 22 (godzina ściszania głośników radio
wych). Okoliczne domy układają się do snu. 
Dom nr 18 huczy, szumi, dźwięczy, grzmi. 
To Jedna z kolejnych, odbywających się w 
tym domu co drugi,trzeci dzień blbek, orga. 

nlzowanych przez któregoś z kolef lokato
rów, należących do grupy „wesołych".

Blbkl te, Inaczej zwane libacjami, lub 
ochlajami okolicznościowymi z tańcami z 
przytupywaniem, trwają w tym domu zwy
kle do późnej nocy, nie dając spać tej czę
ści lokatorów, która w nich udziału nie ble- 
rze, ponieważ chce wypocząć po pracy, aby 
nabrać sił do pracy nazajutrz. A Jak pójść 
do pracy 1 potem wydajnie pracować gdy 
się jest niewyspanym? Dla biboszy widocz
nie to nie problem. Ale problem dla loka
torów pędzących normalny tryb życia.

Co robić? perswazje na zebraniach lo
katorów nie pomagają. Może więc pomoże 
przewodniczący komitetu domowego, ob.

Choiński? Owszem, dlaczego nie, tym bas 
dziej, że ob. przewodniczący właśnie sam 
blerze żywy i głośny udział w tych nocnych 
wysokoprocentowych zabawach nletowarzys- 
klch.

Co więc robi ob. przewodniczący Choiń
ski, aby zagłuszyć wrzaskliwe glosy 1 odgło
sy szalejących w porze nocnej hulaków? 
Nastawia w otwartym oknie swój aparat 
radiowy na pełen gaz.

I tak stale co 2, 3 dni. Spać nie można, 
wypocząć nie można, przemówić do rozsąd
ku bezmyślnych hulaków nie można...

Więc co można? Można t należy zająć 
się nimi odpowiednim władzom, które w od
powiedni sposób nauczą odpowiednich loka
torów odpowiednio się zachowywać po godz. 
22.

A więc uwaga. Godzina 22. ściszyć loka
torów domu nr 18 przy ul Mazurskiej!

(Wg korespondecji 
Józefa Mazura).

•

Do Okręgowego Zarządu PGR w Kosza
linie można mówić Jak do ściany, którą się 
on odgrodzi! od bytowych spraw ludzi! — 
Pisze zniecierpliwiony i oburzony ob. Wa
lenty Ławlńskl, któremu Okręgowy Zarząd 
PGR w Koszalinie dłużny jest za wykonane 
prace już od 31. 5. 1949 r. — 23.830 zł.

W sprawie ob. Ławlfisklego Interwenio
wało, w związku z Jego zażaleniem, Minis
terstwo Rolnictwa I Reform Rolnych, inter
weniował Centralny Zarząd PGR, polecając 
zarządowi koszalińskiemu natychmiast wy
płacić ob. Gawińskiemu, a Okręgowy Zarząd 
PGR w Koszalinie nic sobie z tego nic robi 
i nie wypłaca ob. Ławińsklemu.

W sprawie ob. Ławlńsklego Interwenio
wał „Głos Szczeciński" — w „Komarze saty
rycznym", w nr 193 ż 16 llpca br. 1 Okręgo
wy Zarząd PGR w Koszalinie nic sobie z te
go nie robi — nie wypłaca ob. Ławlńsklemu. 
No cóż, jeśli okręgowy zarząd nic sobie z 
tego nie robi, to może wreszcie coś z tego 
zrobi podstawowa organizacja partyjna przy 
Okręgowym Zarządzie PGR w Koszalinie? A 
może coś z tego zrobi również odpowiednia 
komisja wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie?

Chyba coś zrobią. Pomogą wam, ob. dy
rektorze Okręgowego Zarządu PGR w Ko
szalinie. pomogą naprawić krzywdę wyrzą
dzaną przeszło rok człowiekowi pracy, pomo
gą szanować dobre imię PGR, pomogą wy
jąć z uszu watę obojętności 1 biurokratyzmu 
— pomogą dosłyszeć „Głos" opinii publicz 
nej j odpowiedzieć m ten głos.


